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Wychodzi codzlsimie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kuztuje w miejscu 5 centów, 
poaztą 7 centów. — Biuro Eedakeyi i Adminietraeyj 
wica Wałowa nr. 39. — Listy należy trmk&wwi -  
'śaklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 8?,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roczni? ig  zł., półrocznie 8 «
Rięeznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie S zł“ '^esTeJzn f  1 */*'* 

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G ^ z e ty  l J .  .  
o t r z y m u j ą  eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p n £ m , n j / 0d 1  Z” Bk.i e ’J ’ 
koiic*, lub od 1  Upo& do końca grudnia; ówier&roesai i ?•* *

•Pićnrmowe inseratj obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza.

Inser&ty przyjmują: w Austryi i Niemozee.lt 
wszystkie agencje anonsów; we Franoyi, w Paryin 

acnney» p. A d a m s , Bue desSt.Peres84

Zaproszenie d o  przedpłaty

Przedpłata na Gazetę Lwow
ską  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze
wodnikiem  za czwarte ćwierćro
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po
cztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc gru
dzień w m i e j s c u 1 zł. BO ct., po
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca..

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Od dnia 8 do 10 grudnia b. r. spraw
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zw ie 
rzęcych  :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
byd ła : w Poharze (pow . stry jsk i); w Kra- 
sówce (pow. tarnopolski); w Szumiarzu 
(pow. turezański); w Nagorzanach (pow 
zaleszczycki.

b o s a c i z n ę  u k o n i :  w K om orowi- 
caeh (pow  bialski) i w Podkamieniu (pow . 
rohatyński).

W  powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych w y g a s ły :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
b y d ła : w W ierzbowczyku, Łopatyniu, Czy- 
8topodack i Załeźcu (pow. brodzki); w Zbrzy-

ziu (pow- borszczowski); w Cisowie i H 0- 
rzejow ce (pow. doliński); w Uhrynowie (pow . 
stanisławowski); w Leszczatow ie (pow . so
kolski); W Domaryźu i Zasławiu (pow. tar
nopolski);. w Nyrkowie, Czerwonogrodzie i 
Kuszyłowcacb (pow. zaleszczycki) i w Lr- 
skowie (pow. źydaczowski).

O s p a  u o w i e c :  w Koszlakacb, H o- 
łotk&cb i Tokach (pow . zharazki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Uściu i G ła
dyszowie (pow. gorlicki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Balicach
(pow. przemyski).

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 grudnia 1887.

Dnia 11 grudnia 1887 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLIX zeszyt dziennika ustaw
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 136. Ogłoszenie e. k. Rządu z dnia 11 

grudnia 1887 r,, o umowie z ces. bra
zylijskim rządem co do wzajemnej ochrony 
marek fabrycznych i handlowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Ltf>óu>. 1 4  grudnia.

Gabinet włoski odczuwa na ka 
żdym kroku, jak szczęśliwą była rę 
ka Depretisa, która przed niedawnym j 
oaftsenoi pokierował* polityką Włoch, 
cuMvxrto w sprawach zewnętrznych 
jak wewnętrznych. Z  góry obmyślane 
spadkobierstwo, które powierzone zo
stało p. Crispiemu, oparte było wi
docznie na, bard o dojrzałej kombina-

j eyi stosownie do potrzeb stronnictw i lamencie. Sprawozdawca odnośnej ko- 
i parlamentarnych. P. Crispi od chwili I tn‘syi odczytał go już w Izbie, i idzie 
otwarcia obecnej sesyi parlamentar- f tylko o wyznaczenie dnia dla dysku

sji. Zmiany wspomniane są dość 
ważne. Pan Crispi wykreślił przede- 
wszystkiem postanowienie o utworze
niu osobnego ministeryum dla preze 
sa gabinetu i proponuje tylko usta
nowienie specyalnego biura, któreby 
przysposabiało przedłożenia całego 
ministerstwa, a prezesowi minister
stwa zdawało relacye o opinii pu 
blicznej i sprawach należących do 
zakresu działania prezesa gabinetu, 
projekt Depretisa utworzenia kancler- 
stwa skarbu państwa, został zmieniony 
w ten sposób, iż obok ministerstwa fi
nansów ma istnieć ministerstwo skarbu 
państwa, a nadto przybywa minister
stwo poczt i telegrafów. Na miejsce 
dziewięciu dotychczasowych departa
mentów ministeryalnych ma być po 
uchwaleniu ustawy jedenaście. Usta
wa przyjmuje też jako zasadę, że 
każdoczesny prezes gabinetu, może 
oprócz obowiązku przewodniczenia 
radzie ministrów, przyjąć także jedną 
z tek ministeryalnych według własne
go wyboru. Gdyby prezes minister
stwa nie objął żadnej teki, w takim 
razie liczba ministrów pomnożyłaby 
się o jednego.

Najradykalniej sza jednak zmianą 
w ięk sze j powagi władzy wykonaw i będzie proponowane ustanowienie pod- 

• t 1 sekretarzy stanu. Dotyezas tak zwani
generalni sekretarze ministrów, powo
ływani byli z parlamentu i zupełnie 
nieodpowiedzialni za kroki ministerstw. 
Nie posiadali też prawa reprezento-

i nej nie doznał prawie z żadnej stro 
: uy opozycyi; zapowiedzianym projek
tom ustaw zapewniono niemal przed 
dyskusyą powodzenie, a tej systema
tycznej pracy nic na przeszkodzie 
nie staje. Rząd może po kolei przed-; 
stawiać wszystkie projektami w mia
rę stopniowego ich wcielania w obo
wiązujące ustawy, rozwijać raz wy
tknięty program. Program ten w ogól
nych swych zarysach został po czę 
śei zmodyfikowany, ale mimo to nie 
obudził opozycyi. Można zaś jej było 
oczekiwać, szczególnie ze strony ży
wiołów skrajniejszych, które zwykle 
przyjmują niechętnie wszelkie ogra
niczenia pierwotnego zakresu reform. 
Ograniczenie zaś to uważał gabinet 
obecny konieczne , mianowicie 
w zakresie reformy prowincyonalnej 
i gminnej, a to ze względu na oko
liczność, ażeby zmiany nie przycho
dziły z nagła, ażeby prawodawcy mieli 
czas przekonać się, o ile nowe usta
wy i formy odpowiedzą warunkom 
istniejącym i okażą się praktyoznemi 
w wykonaniu. Natomiast w ustawie, 
przegotowanej w celu reformy mini
sterstwa, przedsięwziął p. Crispi zna
czne zmiany w kierunku nadanm

czej. I ta zmiana nie obudziła opo
zycyi.

Projekt rzeczony, zwany ustawą 
ministeryalną, ma przyjść w tych 
dniach na porządek dzienny w par

tia)

O L B B A C H T O W I E Y C E E Z E
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

X V I.
Umarli i żywi.

(Ciąg dalszy.)
Na takie m owy, chociaż one były  tyl-

0 dowodem, do jakiego stopnia opinia pu- 
liczna, w wyższych warstwach społecznych 
yła już silną natenczas w sprawach oby- 
zajowych, W ilczek wpadał w złośó cale 
iepowściągliwą. Z  czego mnie b ron ić? 
'rzed kim mnie bron ić? niechże was wszy- 
cy diabli porwą z waszą obroną 1 Jeślibym 
ię dowiedział, żem nie kto broni, tobym mu 
ierwszy łeb  rozpłatał na dwoje I —  Takie- 
li słow y odpowiadał na tego rodzaju uwa-
1 sw oich przyjaciół —  a ile razy mu się 
darzyło tak się na kogoś rozgniew ać, za- 
sze przez parę dni potem krew m iał zhu- 
soną i nie m ógł pow rócić do sw ego zwy- 
fego spokoju.

Z  tego powodu coraz m niej swoich 
rzyjaciół u siebie przyjm ow ał i nie wy- 
iżdżał nigdzie w sąsiedztwa, z tego powo- 
U nie był dotychczas nawet we Lw ow ie i 
ie przedstawił Form ozie swej żony, cho- 
iaż Jagienka była jej siostrą cioteczną, 
icz z tegoż samego powodu owe pochm ur- 
e zmarszczki się grom adziły na jeg o  czole 
m iewał częstokroć chwile bardze czarnego 
sposobienia umysłu.

Pom iędzy zamkową załogą a nawet i 
liędzy starszyzną po okolicznych wsiach i 
dat teczkach bardzo dobrze o tych je g o  po- 
hmurnych chwilach wiedziano, chociaż nie 
'sządzie te same im przypisywano powody, 
edni m ówili, jak  gdyby o tem wiedzieli 
a pewno, że W ilczek  ożenił się przeciw 
yraźnemu zakazowi Prymasa i K ró la , że

za to nałożono na niego pokutę i dlatego nie 
śmie opuścić sw ojego Zamku do czasu. 
Inni szli dalej i utrzymywali, jakoby W il
czek był w wojnie z Kościołem , jakoby dla
tego zakazano mu żenić się z Jagienką, że 
uw iódł Ofkę i nielitościwie porzucił, że kie
dy się pom im o to ożen ił, K ościoł rzucił 
klątwę na niego, zaczem nie może się n i
gdzie pokazać, bo gdzisby go przychw yco
no zaraz by mu szyję ucięto. Zaś między 
ludem najpotworniejsze chodziły wieści, ja 
koby W ilczek diabłu duszę zapisał, jakoby 

| czart zabił Gniewosza na w o jn ie , zdjął z 
trupa ślubną obrączkę, zaniósł ją  do Ja
gienki i tym sposobem ją skłonił do ślubu 
przeciwko zakazowi K ościoła —  i kto wie 
czy wieści te nie utworzyły się z oDOwia- 
dań samegoż K ostrubana, który rad w łó 
czył się między chaty, chłopom  i babom 
rozmaite wyrządzał przysługi, przez w szyst
kich chętnie był przyjmowany i nagradza
ny, chociaż i o nim niesamowite chodziły 
wieści pom iędzy zadymionemi chatami. 
Zwłaszcza gdzie mądre mieszkały baby, 
którym psował ich czarownicze rzem iosło, 
tam bardzo podejrzaną miał reputacyę: tam 
go już miano wcale sa sług? *ego, którego 
nazwisko można wym ówić tylko po prze 
żegnaniu się krzyżem świętym, i tam prze
powiadano na pewno, że jednego dnia Sta
rosta tak zniknie, jak  gdyby świecę kto 
zgasił, ale i Kostruban z nim zniknie, bo 
sam jego  duszę zaniesie do piekła.

O tych wieściach nikt nie śmiał w spo
minać W ilczkowi.

Lubek, zajm ujący się żywo bajkami ! 
krążącemi pom iędzy ludem, w iedział ja j  
w szystkie; dla W ilczka wprawdzie miał 
tylko przyjaźń za to, że był wybornym  m ę
żem dla swojej żony, ale Jagienkę tak ko
chał i tak ją ubóstwiał, że za nic” w św ię
cie nie byłby takiego słówka wypuścił z 
ust swoich, któreby m ogło na jedno m ru- 
gnienm oka zaniepokoić je j serce. Dlatego 
ani sam się nie podjął misyi zawiadomie
nia W ilczków, ż® Gniewosz żyje, aDi też za 
tem wotował, ażeby jeg o  o jciec pojechał z 
tem fatalnem poselstwem , a natomiast G nie
woszowi dał radę, ażeby sam własną pierś 
na ten gw ałtow ny cios w y sta w ił, którym

mu W7ilezck na razie za tę wiadomość z 
płaci. , . , ,

Ramult, szczw any lis dworski, nie ) - 
ko sam o tych rzeczach ani słówkiem nie 
pisnął swojemu panu, ale n a w e t  surowo ka
rał żołnierzy za to, jeże li tylko p o m ię ty  
sobą o tem gadali

dzieliby wszyscy, że tamten b y ł dany B óg 
wie po jakiem u, i dopiero teraz zaczęłoby 
się w ielkie szczekanie.... Nie I tego nie zro
bię, tej satysfakcyi nie doczekają odem nie. —  
Jego m iłość własna i duma oburzyły się na 
to i dały mu, jak  zwyczajnie, złą radę, że 
lepiej trwać w błędzie, niżeli się przyznaćU ł-J - -U - /I, i i nau rv Mięuaitf, Się przyznać

W szTstkicłfTnnych dworaków, n a w et! do b łę d u , choćby go zarazem naprawić, 
co z nim do at.nhi siadali. W ilczek I Rozm awiał o tem da.lei 7. K-nt.,*;.,™tych, co z nim do stołu siadali, W ilczek 

trzymał tak od siebie zdaleka, że żaden nie 
śmiał mu nawet w spom nieć o rzeczacn d o 
tyczących jego  osoby.»  o o u U J .  I j u n  Ti

Tylko jeden  stary K ukuć, dla swego j ków przekonał.
11 1*  l i r ... „„Ui. I Vr_* 1

4   J - -  W1* KUWłJ UUUUV j o
wieku i zasług bardzo przezeń respektowa
ny, m ógł czasem z nim  o takich sprawach 
rozmawiać. N iejednokrotnie nawetsam  W il
czek, kiedy się mocno zgniew ał na kogo a 
potem wysapał, rad przem ów ił do niego, 
zasiadł z nim w ganku albo na przyźbie 
stajennej i wywnętrzał się przed nim, ska
rżąc się cierpko na świat i lu d z i, jako są 
źii i m elitościw i, i człow iekow i dla stu za
let i enót nawet jedn ego marnego błędu nie 
przetacza,

Kukuć, jako dworak jeszcze  daleko do- 
świadczeńszy niż Ramult, także się nie po
ważył z łaską pańską żartować : ale że W ili -i

a. ---
Rozm awiał o tem dalej z Kukuciem, bo lu
b ił go słuchać, lecz tylko na to, aby go 
z b ija ć : zdawało mu się, że jak  je g o  prze
kona, to już wszystkich sw ych przeciw ni-  1 »

Niedawno temu sam zaczął o tem roz
m owę z rozum nym  staruszkiem i mocno się 
przy sw ojem  upierał. Kukuć tym razem był 
w ięcej stanow czy niż kiedykolwiek a w y
czerpawszy wszystkie swe argumenty, na- 
koniec rz e k ł:

—  Niech pan Starosta to zrobi. Ja 
dobrze radzę. Bo jeś li ja  wiem, że ktoś na 
m nie z boku zgrzyta zębami, to sam mu 
podam sposobność, aby się w yszczekał —  a 
jak  się wyszczeka, to potem  na zawsze u- 
milkDie. Tak będzie i z teini ślubami. A je 
śli tam oprócz tego będzie potrzeba i co 
iunego naprawić, to i o tem się myśli i toflja folrftCk ncriwawiczek sam przed nim  ‘przypuszeza.ł, że może się także naprawi.

nie jest bez błędu, w ięc mu czasem  coś T ych  ostatnich słów W ilczek  nie sły -
rzucił czegoby mu kto inny nie by ł po szał. Jeszcze tamte w uszach mu brzm iały,
wiedział. Plotek mu nie powtarzał, któreby nie chcia ł ich słuchać i od szed ł, ale po- 
.-ro tylko gniew ały a nie nauczyły niczego: dobno już bardzo w sobie zachwiany, 
ale mu bąknął po raz i drugi, że niem asz W szelako wtedy wm ięszała się w tę
takiego błędu, któregoby człow iek  rozum ny spraw ę Jagienka.
nie m ógł naprawić. D&wni&j wyrażał się Jagienka, szczęśliwa szczęściem ,
tylko ogólnikow o, ale teraz, ku wiośnie, które każdej mężatce, m eobałam uconej ob - 
czasem  na sw oje uwagi większy nacisk cem i je j naturalnemu powołaniu m yślam i, 
p o łoży ł, aż w reszcie W ilczek  raz go za- za cały św iat starczy, n igdy się dotąd nie 
ę-ytał- zastanowiła nad ważnością sw ojego ślubu.

W ięc cóż z tem  zrob ić?  W iedziała wprawdzie sw ojego czasu, ż e p ro -
_  Ot c o !   rzecze mu Kukuć, —  1 boszcz w Czorsztynie i Biskupi w Krakowie

rok i sześć niedziel m inęło, prawu stało się i robili jakieś trudności i że d latego dał im  
zadość, pojechać do Lwowa i wziąć ślub ślub X iądz W ara, ale dawno ju ż o tem za- 
w Katedralnym  K ościele a niechaj sam A r- pom niała —  a czy tam K ościół z tego jest 
cybiskup pobłogosław i. A wtedy chyba psi | kontent, czy nie, i co tam o tem  m yślą są- 
pysk jeszcze  jakie plotki siać będzie. siedzi, było  je j  zupełnie obojętnem  i naw et

W ilczek bardzo zastanowił się nad tem. \ n ie m iała żadnego powodu nad tem  się za- 
Ale po zastanowieniu ta m yśl rau się nie ; stanawiać. M iała męża, którego m ieć cb d a ła  
podobała. Jeżelibym  wziął ślub p ow tórn ie ,—  l i  całą duszą wielbiła, m iała sw oje  dzie- 
m ów ił do siebie, — to dopiero teraz p o w ie - ! ciątko, które do szaleństwa kochała i któ-



wania ministrów w Izbie i skoro je 
den z ministrów ustępował, choćby 
bez przesilenia gabinetowego, musiał 
i generalny sekretarz, chociażby naj
lepiej obeznany ze sprawami, ustępo
wać także. Niedogodności tej zapo 
biega nowa ustawa, odt§d bowiem 
podsekretarze stanu reprezentować 
będę ministrów w parlamencie i w 
razie nieobecności jednego z ministrów 
odpowiadać w ich imieniu i przyj
mować udział w dyskusyi.

Nakoniec jednę ze zmian, którę 
poczytują za nader pożądaną, jest 
postanowienie w projekcie, że prawo 
orzekania o istnieniu lub zniesieniu 
jednego z ministerstw przysłużać bę
dzie gabinetowi, ewentualnie preze
sowi. Zastrzeżono, iż propozycya wy
chodzić ma od ministerstwa, a wszelka 
zmiana uskuteczniona być może za 
pośrednictwem zwyczajnego dekretu 
królewskiego. Ogólna jest opinia, iż 
postanowienie to jest bardzo logicz- 
nem, gdyż najlepszymi sędziami w 
sprawach wykonawczych mogą być 
tylko ci, którzy stale zajmują się ad- 
ministracyą. Z opinii dotychczas ob
jawionych o całości tych reform nie
podobna wszakże wnosić, czy wystąpi 
jaka opozycya, choćby jednak przy
szło do tego, to sądzą, że projekt 
znajdzie aż nadto dostateczne popar
cie w Izbie.

Sejmy krajowe.

C z e s k i  w y d z i a ł  k r a j o w y  będzie 
naradzał się dzisiaj nad znanym  wnioskiem  
dra R iegera i ks. Schw arzenberga dom aga
jącym i się urzą zenia z okazyi 40 letniego 
jubileuszu panowania Jego Ces. Mości w iel
kiej fundacyi krajowej, która ma być po
wołaną do życia na drodze dobrow olnych  
składek.

W  S e j m i e  c z e s k i m  uzasadniał 
przedwczoraj poseł Herold swój wniosek w 
sprawie reprezentacyi praskiej gm iny m ie j-j 
skiej w szkolnej radzie krajowej. W niosek 
przekazano kom isyi szkolnej.

S e j m  s z l ą s k i  uchw alił obchodzić 
40 letni jubileusz rządów N ajj. Pana dzie
łem  hum anitarnem na rzecz ubogich i n ie
zdolnych  do pracy m ieszkańców Szląska. 
Sprawę te poruezono osobnej kom isyi z ło 

żonej z 12 ezłonków, która w ybrała p rze 
wodniczącym  hr. Lariseha.

W  S e j m i e  d o l n o - a u s t r y a c k i m  
przyjęto bez dyskusyi wniosek posła W eit- 
lofa i tow arzyszy, w zględem  przesłania Pa
pieżow i peinych  czci życzeń z powodu jego 
jubileuszu kapłańskiego.

W  sejm ie d a l m a t y ń s k i m  p o 
wzięto przedwczoraj na w niosek posła K la- 
iea jednogłośn ie następującą uchw ałę : Ku 
uczczeniu i pam ięci przypadającego w  r. 
1888 szczęśliw ego jubileuszu 40 letniego 
panowania Jego Ces. Mości na dowód w ier
ności i przywiązania do N ajm iłościw szego 
Cesarza i Króla, Sejm  dalm atyński uchwala 
założenie funduszu stypendyjnego w sumie 
7.200 złr. dla uczniów pośw ięcających się 
wyższym  studyum przem ysłowym  i poleca 
wydziałowi krajowemu, aby osobnym, okól
nikiem w ezw ał wszystkie gm iny kraju do 
przyczynienia się ze swej strony datkami 
dobrowolnem i do tego funduszu. Zarazem  
poleca się W ydziałow i krajowemu, aby uzy
skał w odpowiedniej drodze zezwolenie iżby 
ten fundusz m ógł byó pow ołany do życia 
pod Im ieniem  N ajj. Pana.

SPRAWY I 0MRCHII

(Austro-rumuńska leonweneya w sprawie u- 
regulowania granicy. —  Szkoły w Czechach).

Fremdenblatt p isze: Z podpisaniem  
przed kilkoma dniami pom iędzy A ustro-W ę
gram i i Rum unią konw encyi o uregulowa- 
waniu granicy, została na drodze polubow 
nej załatwioną kwestya sporna, która od 
kilkudziesięciu lat w yw oływ ała bezustannie 
spory i zatargi. Już od dawna nasuwała 
się potrzeba w yjaśnienia w pojedynczych  
częściach granicznych  szeregu niepew nych 
stosunków wynikających z nie dość jasnych  
postanowień odnośnych umów. Niepewność 
ta stawała się powodem  licznych  naruszeń 
granicznych, zarówno po naszej jak  po stro
m e rumuńskiej, a te znowu sprowadzały 
rozmaite nieporozum ienia i poważne zatar
gi, które narażały ludność pograniczną na 
bardzo w ielkie nieprzyjem ności i szkody. 
Uporządkowaniu tych trudności stały prze- 
dewszystkiem  na przeszkodzie stosunki pry
watnej w łasności wzdłuż granicy, albowiem  
częstokroć grunta tego lub ow ego w łaści
ciela sięgały poza granice drugiego pań
stwa. Ona rządy zabrały się tedy z całą 
energią do sanacyi podobnego stanu rzeczy. 
Po licznych  naradach i dochodzeniach prze
prowadzonych na m iejscu, pow iodło się o- 
statecznie odnośnej komisyi granicznej, u- 
ehyiić pojedyncze punkta sporne i ustalić 
stosunki prawne. Trudności były nie małe, |

jednakże dzięki szczerym  inteneyom  obu 
Rządów , które przystępowały do dzieła z 
postanowieniem  załatw ienia w sposób sta
now czy dotychczasow ych n iedogodności, u- 
dało się osiągnąć zupełne porozum ienie. 
Odnośny traktat zawiera 12 artykułów wraz 
z protokołam i i kartami, które stanowią 
topograficzne uzupełnienie znajdujących się 
w tekście spisów granicy. U kład ten zosta
nie przedłożonym  najpierw  Izbie rumuń
skiej, a następnie cia łom  prawodaw czym  w 
Austryi i W ęgrzech , a nie ma w ątpliw ości, 
iż pow iedzie się teraz położyć kres powta
rzającym  się bezustannie na gran icy zatar
gom  i że odtąd nie będzie powodu obawiać 
się naruszenia przyjaznych  sąsiedzkich sto
sunków zarówno pom iędzy mieszkańcam i 
pogranicza jak i obom a państwami.

—  Czeski W ydział kraj. przedłożył w ła 
śnie sejm ow i szczegółow e sprawozdanie o 
stanie szkół w Czechach.

Na 5,000.000 ludności wykazuje spra
wozdanie szkół publicznych 4787 z 18.751 
klasami i prywatnych 292 z 625 klasami.

We w szystkich m iejskich  i gm innych 
szkołach razem  pracuje 16.158 nauczycieli. 
Oczyw iście, że i nakład na utrzymanie tak 
olbrzym iego aparatu bardzo je s t  znaczny. 
W ynosi 8,890,512 złr roczn ie , t. j. w ięcej 
niż cały  budżet krajow y K roacyi, a prawie 
tyle, ile wynoszą wydatki wszystkie Serbii 
i Bułgaryi.

Sprawozdanie zaznacza wiele n iew ła
ściw ości pod w zględem  podziału gm in szkol
nych podług płac nauczycielskich . D o pierw 
szego rzędu zaliczono tu 53 szkoły w g m i
nach czeskich  a 44 w niem ieckich- Nadto 
zaliczono tu 3 szkoły niem ieckie m iejskie.

Szkól' drugiego rzędu czeskich widzim y 
w sprawozdaniu 135, niem ieckich 109, trze
ciego rzędu czeskich 705, niem ieckich 684. 
Za to szkół czw artego rzędu mają Czesi 
1519, N iem cy tylko 108(1. Sprawozdanie 
spodziewa się, że na zmianę tych stosun
ków w płynie pow szechna rewizya Uasyfi- 
kacyi gm in  szkolnych, którą wiaśnie z a j
muje się rada szkolna krajowa.

Ogólna ilość szkół czeskich  do ilości 
niem iecki.-h w kraju, ma się jak  2 i  pół do 
2, bo szkół czeskich  ji-st w kraju Ogółem 
2,617, niem ieckich 2.140. Nadto szkół n ie
m ieckich od roku zeszłego nadspodziewanie 
wiele przybyło, bo 63 ze i36 klasami. Co się 
tyczy szkół prywatnych, przez Schuioerein z 
jednej a Mutic§ z drugiej strony m rzym y- 

i wanycn — maja Ciusi 9u, Niem.-y Z 
tych 192 przypada 117 na przeważnie cze- 
Ol?t£ ludnością au.mir,o«iiuj’c  ukylioo} 'Ł e szkół 
zaś czeskich prywatnych tylko 22 założono 
w m iejscow ościach  zaludnionych przeważnie 
Niem cam i.

Ilość dzieci w kraju ca ym uczęszcza
jących  do szkól niższych wynosi po od li

czeniu dzieci do uczenia n iezdolnych  924.525. 
Z tych język czeski za ojczysty uznało 
582.780 dzieci (9000 więcej niż w r. z.), 
język  niem iecki 331.742 (o 187 dzieci w ię
cej niż w  r. z.).

SPRAWY ZAGRANICZNE
Z obecnej sytuaeyi.

D o Politische Gorrespondenz donoszą 
z B erlina :

Uwaga tutejszych sfer politycznych  
była w ostatnim  tygodniu zwróconą w yłącz
nie na W iedeń. W ydarzenia w Paryżu m e 
zwracają większej uwagi, a w ybór Sadi 
Carnota prezydentem  przyjęto tu całkiem  
obojętnie. W każdym  razie jednak  w ybór 
ten nie je s t  czynnikiem  uspokajającym , a l
bowiem  łączy  on z sobą z jedn ej strony 
porażkę pokojow o usposobionego Grevy’ ego, 
a z drugiej strony porażkę rzekom o um iar
kowanego w zględem  N iem iec F erry ’ego. 
Jakkolwiek wszakże rzeczy stoją, przeważa 
w tutejszych sferach politycznych  zapatry
wanie ch łodne i rów nie nieufne względem  
prezydentury Carnota jak  w zględem  dom i
nujących we F ra n c ji prądów.

Z doniesień  nadeszłych  tu z A ustro- 
W ęgier wnioskow ano, że w państwie tem 
w tej chw ili panują co do stosunku austro- 
węgierskiej M onarchii do Rossy i dwa prze
ciw ne kierunki zapatryw ania: jeden  zanie
pokojony grom adzeniem  wojak rossyjskieh na 
gran icy austryackiej i drugi nie przy) isu- 
jący tym koncentracyom  żadnego zn a czę -1  
nia i żadnej podstaw y do obaw w nieb nie 
upatrujący.

Tkwi w naturze rzeczy, że tutaj pra
gną, aby zw yciężył ten kierunek, koóry 
chętnie w idziałby jakieś zarządzenia po 
stronie Austryi w obec dziś już niezaprze
czonej akcyi rossyjsk iej. O świadczeń ros- 
syjskich w tym w zględzie nie uważają tu 
wcale za w ierzytelne i zgodne z istotnym 
stanem rzeczy, gdyż przypuszczają, że mu
si leżeć w interesie rządu rossyjskiego, aby 
ruchy wojsk przedstawić jako zarządzenia 
charakteru pokojow ego. Także i francuskim  j 
i angielskim  przedstawieniom  sytu acji nie 
przypisują tu żadnej w a g i : francuskim dla
tego, gdyż przyjmują tu za pewne, że zre- 
cUgowiine sij, w tonie Austryi nieprzyjaznym 
o tyle, o ile Auocry** jo «»  Boiua^nio^ Nie
m iec, — angielskim  zaś dlatego, gdyż przed
stawień.a te są wyrazem pojmowania kraju, 
który nie czuje się dotkniętym  zajściami 
na granicy galicyjskiej i nie widzi w nich 
niebezpieczeństw a dla A nglii, sądząc o s j '  
tuaeyi nazbyt płytko i okiem  krótkowidza-

rem się n igdy nie m ogła  dosyć nacieszyć 
opływ ała we wszystkie dostatki, jak ich  tylko 
m oże zapragnąć najw ybredniejsza fantazya, 
czegóż je j jeszcze było potrzeba? Zaś ta 
ok oliczność, że m ało kto u nich byw ał a 
oni krokiem  nie ruszali się z domu, w jej 
nieznajom ości świata je j wcaie nie uderzała: 
ona nie czuła dotąd żadnej potrzeby udzie
lania się światu i zdało je j się, że każda 
m łoda mężatka ma pilnow ać męża i dzieci, 
a dopiero p otem , kiedy już jest matroną, 
zaczyna się w łóczyć po św iecie. Jej serce
i um ysł były  zatem z tego w zględu jak na j
zupełniej spokojne.

A le nie m ogły ujść je j uwagi owe po
chm urne zmarszczki na czole je j męża i 
owe chw ile ciężkiego smutku, które go na
padały a których nie znała przyczyny. Już 
dawniej go  n eraz o to pytała, ale on zawsze 
ją uspokoił, m ów iąc, że przy gospodarstwie 
jakokolw iek rozległem  i przy tak licznej 
załodze w ojskow ej, nie m oże się obejść bez 
zgryźliw ośei, które wszakże m ijają- W sze
lako pod w iosn ę , odkąd W ilczek zaczął 
sw oje dysputy z Kukuciem, nie tylko żeow e 
chw ile zamyślania się częściej się powta
rzały, ale w idać było po nim  stały n iepokój, 
który już w cale nie ustępował. To ją  n ie 
zm iernie zniepokoiło.

Zapytała go kilka r az y — a kiedy n ie- 
otrzym ała odpowiedzi, je j bujna wyobraźnia 
grać w niej poczęła i przyniosła jej myśl 
rozpaczliwą, że m oże W ilczek  otrzym ał jaką 
w iadom ość o Gniewoszu i dlatego nie chce 
je j pow iedzieć, co go tak gryzie. Z tem po
dejrzeniem  długo się nosiła, w dzień była 
rostargnioną, w nocy się ze snu budziła, 
ale je  w sobie tłum iła, bo bała się choćby 
tyiko w ym ów ić to słowo.

W szakże przyszedł dzień taki, kiedy 
wypytując sw ego męża o je g o  troski, drża
ła  na całem  ciele i on m usiał spostrzedz 
ten je j straszliwy niepokój. A  wtedy, naci
śnięta przez męża, powiedziała mu, co ją  
tak niepokoi. Natenczas też i W ilczkow i 
nie pozostało nic innego, jak  w yspow ia
dać się przed nią, był to bow iem  jedyny 
sposób, aby je j próżne obawy stanow czo i 
raz na zawsze rozprószyć.

W ilczek  je j tedy pow iedział co jest, 
a spowiadając się przed nią całkiem otwar
cie, tak dalej m ów ił:

—  Owo więc takie to rzeczy i Jużci 
mnie nieraz nieżartem  to mierzi, że my, 
mając i w szelkie dostatki i znaczenie po 
temu, aby nas znano na św iecie, siedzim y 
zamknięci w tych murach jak  borsuki w swej 
norze. Nie o mnie mi choazi, bom ja  się 
ju ż dosyć naszastał pom iędzy ludźmi a na
wet zanadto, boć B ogiem  a prawdą cale 
tego nie warci, aby się im  dać zbliska o- 

\ cierać o siebie. A le kiedy patrzę na ciebie, 
żeś taka wielka pani, co takiej drugiej nie 
masz na całej Rusi, i taka piękna, źe całe 
rycerstw o powinnoby u nóg ci leżeć, a mi
mo to kwasisz się w sam otności w tem sta
rem zamczysku, to mi się serce kraje z bo
leści i chcia łbym  szczerze temu zaradzić. 
Jest na to sposób, jako ci juz pow iedzia
łem . A le jech ać teraz do Lwow a i dawać 
na zapowiedzi, kiedyśm y już od półtora ro 
ku z sobą zamężni i kiedy dziecko kwili 
w kołysce, to mi się przecież nie zdaje. 
Kiedy się z tem zgłoszę do Arcybiskupa, 
jak  znam surowość Im ć X iędza B oryszew - 
skiego, jestem  pewny, że dopiero teraz się 
zaczną kwerendy. Będą pisać od konsysto- 
rza do konsystorza, będą się pytać P udeł
ka, dlaczego nam ślubu odm ów ił, rozeszlą 
posłów  za X iędzem  W arą i może go znaj
dą w której garkuchni pod ławą.... zgoła 
sprawa ta będzie się wlokła przez kilka 
miesięcy —  a przez ten czas wszystkie sta 
re baby będą sobie nam i gęby w ycierać. 
Radbym  z duszy gęby te raz pozamykać, 
ale przyznam  ci się, że do takiego środka, 
który mi przyniesie n iezliczone zm artw ie
nia, nie mam odwagi.

Ta spow iedź W ilczka otw orzyła Ja
g ience całkiem  nowe horyzonty. Przede- 
wszystkiem bow iem  dow iedziała się, że w a
żność ich  ślubu ulega jakimś powątpiewa- 
niom i że z tego powodu są jakby pod klą
twą w opinii sąsiadów, o czem  dotychczas 
się je j ani śn iło. To ją  wstrzęsło do gruntu i 
niezm iernie zniepokoiło. Uczuła się upośle
dzoną, postaw ioną m oralnie niżej od k tó
rejkolw iek chłopki, której pop zam ienił 
pierścionki, narażoną na to, że lada jaka

szlachcianka czuje się w prawie spojrzeć 
na nią z ukosa. Taka p ozy c ja  w ydała je j 
się nieznośną i dom agającą się naprawy 
choćby za cenę najdroższą. L ecz przytem  
W ilczek ją zaw iadom ił, że je s t  na to spo
sób, który z pewnością zaprowadzi do celu 
a tylko może im sporządzić przem ijające 
zmartwienia. M łodej kobiecie, obdarzonej buj
ną im aginacyą, nie można otw ierać bezkarnie 
w idoków łech cących  je j próżność, lub m i
łość własną a cóż dopiero jaknajzupełn iej 
usprawiedliwioną a m b icy ę : kto jej taki w i
dok otw orzył, ten m oże być pew nym , że 
się je j nie pozbędzie, dopóki je j rozbudzo
nych nadziei nie spełni. Tak samo stało się 
także W ilczkow i.

Jagienka wzburzona do najw yższego 
siopnia odkryciem , że ktoś śm ie podejrzy - 
wać prawność je j ślubu, ch w yciła  się oby
dwiem a rękami otw orzonego je j przez m ę
ża widoku, że to złe m ożna napraw ić. I  od 
tąd W ilczek  już nie m iał od n iej spokoju, 
ani jednego dnia, ani jed n e j godziny. B ro
n ił się jeszcze  czas jakiś, ale napróżno. 
Jego wszystkie uwagi przeciw ko ponow ie
niu ślubu Jagienka pobiła  silnem i argu
mentami —  a gdzie je j argum entów zabra
kło, w alczyła prośbą i łzam i. Argum entom  
jeszcze  m ożna się oprzeć, ale kto kiedy się 
oparł prośbom  i łzom  ukochanej przez sie
bie kob iety? —  W ilczek u legł i przyrzekł, 
że jak tylko drogi podeschną, zaraz do A r
cybiskupa pojedzie. A  wtedy Jagience ju ż 
tylko chodziło o to, ażeby jaknajprędzej 
przyszedł dzień jeg o  wyjazdu.

W szelako wtedy jeszcze  większa bra
ła  ją  n iecierpliw ość: liczy ła  dnie i god zi
ny. Już się ciep ło zrobiło, zazielen iły  się 
lasy i pola, ale na górach  jeszcze  śniegi 
leżały i powiadano, że wielka jest roskal 
na drogach. Jagienka w popołu dn iow e godzi
ny, kiedy ju ż słońce dobrze ogrza ło  pow ie
trze, w ychodziła  na którąkolwiek basztę lub 
wieżę, czasem  sama a czasem  z sw ojem  u- 
kochanem  dzieciątkiem  w ram ionach , i 
stamtąd zaczerpując św ieżego powietrza, 
rozpatrywała się po drogach  dalekich, czy 
oschły już dostatecznie, ażeby je j mąż m ógł 
w podróż wyruszyć, nie narażając się na 
zbyteczne trudy i n iew ygody. N areszcie

Maj przyszedł, zapanowała stała pogoda 
W ilczek oznajm ił żonie z radością, że już 
pojutrze w yjeżdża

Cały ranek dnia następnego W ilczek 
straw ił w swoich od leg łych  stajniach, w y
bierając konie i przeznaczając knechtów i 
pacholików , którzy mają z nim jech ać do 
Lwow a. Po obiedzie zaś zasiadł pod ba lu 
stradą kamieDną w dziedzińcu i wydawał 
dyspozycye starszym  żołnierzom  i folwar
cznym  włodarzom , co się ma dziać podczas 
je g o  nieobecności.

Jagienka przysłuchiw ała się przez j a 
kiś czas tym d ysp ozycyom , ale że bardzo 
długo trwały, duszno je j się zrobiło w dzie
dzińcu : gorące słońce popołudniowe rozpa
liło  płyty kam ienne i mury i sprawiło par- 
ność m iędzy murami —  a oprócz tego 
szczegółow e a nieskończone rozkazy, w yda
wane w łodarzom , w cale je j  nie m ogły  zaj
mować. W zięła zatem sw oje maleńkie dzie
ciątko od niańki na ręce i rzekła do męża:

— Gorąco m i tutaj. Pójdę tymczasem 
na który krużganek, ażeby zaczerpnąć po
wietrza.

— Idź, m oje dziecko, —  odpowiedział 
je j W ilczek , —  jak  skoń czę , to cię po
szukam.

Zaezem odeszła i wydrapała się z dziec
kiem na ręku na ową wieżę skalistą, w któ
rej u szczytu była izba wykuta w skaie 
otoczona od północy i wschodu szerokin* 
kam iennym  krużgankiem . Niańka szła z® 
nią pomału na wieżę.

W ieża ta była, jak  wiemy, na sto kil' 
badziesiąt stóp wysoka a stała nad o#3 
głęboką przepaścią, która była zasypau® 
drzazgam i skał i zm orszniałem i drzewam1- 
a w którą prom ień słońca jeszcze się nig^ł, 
nie przedarł. Nie dobrze było spog ląda  
w tę przepaść, bo można by ło  dostać za
wrotu g ło w y : ale też nikt w nią nic P°j
trzebow ał zaglądać, bo patrząc w dal, x\>°£ 
ku rozweseleniu swej duszy bujać sw y^ 
wzrokiem  po bardzo rozległych  a przepys2 
nych widokach.

(Ciąg dalszy nactąp’.'- \



Niem cy natomiast widzą w tych kon
cen tracjach  w ojskow ych fakta , które b ez 
pieczeństwu ich  państwa chociaż m oże nie 
tak bezpośrednio jak bezpieczeństwu Austryi 
zagrażają w sposób niezwykły i dlatego śle
dzą je  z uwagą i ścisłością, i radeby w i
dzieć w W iedniu i Peszcie w obec istn ie
jące j solidarności pom iędzy Austryą a N iem 
cam i w ięcej zw róconej na nie uwagi, niż to 
było dotąd. W yw ody niektórych zagranicz
nych dzienników, przedstawiających te oba
wy N iem iec jako sztuczne i zmyślone w 
celu przeprowadzenia w parlam encie now ych 
przedłożeń w ojskow ych, pom ijają tu zupeł
nie m ilczeniem  i uważają za n iegodne ja 
kiejkolwiek odpow iedzi lub zaprzeczenia.

Z Berlina telegrafują do w iedeńskie
go IremdenMattw. Nie ma w tej chwili 
żadnych now ych m om entów ao ocenienia 
chwilowej sytuacji, a i dzienniki tutejsze 
nie zawierają n ic godnego uwagi. Nordd. 
A.llg. Ztg. pisze, iż dzisiaj także nie ma po
wodu ani do pesym istycznych ani optym i
stycznych uwag. Kreutz Ztg. zapewnia po
nownie, że zain icjow ano na seryo w pew 
nej form ie udział A nglii w przymierzu 
trzech m ocarstw. Na podstawie zawartego 
porozum ienia, flota angielska na wypadek 
w ojny Rossyi i Francyi z Austro-Niem cam i 
ma działać na wybrzeżach w łoskich i m o
rza północnego celem  paraliżowania akcyi 
nieprzyjacielskiej.

Schles. Ztg. stwierdza na podstawie 
inform acyj, zasiągniętych z autentycznego 
źródła, że ostatni alarm ujący artykuł Post 
pod ty tu łem : „ Von der Kriegsfurcht“ nie 
by ł pisany pod w pływ em  wskazówek z 
góry.

Fremdenblatt powtarza powyższe tw ier
dzenie i dodaje od siebie następujący ko
m entarz: „I  my odebraliśm y z najpew niej
szych źródeł zapewnienie, że źródłem  alar
m ujących enuncyaeyj dziennika Post nie b y 
ły  koła decydujące. Post, w której okręgu, 
jak  wiadom o, słońce wojenne n igdy nie za
chodzi, daje dziś uspokajające zapewnienie, 
że „bądź co bądź, wojna przed początkiem 
lutego nie w ybuchn ie", a następnie stara 
się pouczaniem  różnego rodzaju zapobiedz 
przynajm niej, aby „już w obec sam ego zb li
żania się w ojny połow a narodu nie straci
ła  g łow y ."

i że b y ł zaocznie skazany za oszustwo. B ył 
i także ogłoszony urzędownie za bankruta.

Pow racał ciągle i upierał się przy sw ojej 
i idee fix e : „Jestem dobrym obywatelem ,
! działałem  jako patryota, uwolniwszy kraj 
jo d  ducha, który był duchem tchórzliwym , 

zdrajeą i sprzymierzeńcem Bismarcka. J e 
stem Lotaryńczykiem i zrobiłem  dobrze". 
G dy się dowiedział, że Ferry żyje, wpadł 
w gniew  i zaw ołał: „A  to uparty trup. 
Trzeba zatem rozpocząć na nowo. W e w to
rek przyjdz‘e kolej na innych. Po Juliuszu 
Ferrym  nastąpi Karol F erry , a potem m i
nister wojny Ferron. — U jakiejś kobiety 
pozostawił całą paczkę lis tó w , których 
w pierwszej chwili dama ta wydać nie 
chciała dopiero na piśm ienne wezwanie 
Aubertina listy wydała. Pani Gragnier, 
z która toiał stosunki, przedstawia Auber- 
tina lako człowieka dobrego i pracowitego, 
który w ostatnich czasach był ciągle w dzi
wnym stanie rozdrażnienia, ponieważ stra
c ić  miał w jakim ś procesie z Niem cem  
znaczną kwotę pieniężną. Pracow ał także 
zbyt wiele i by ł członkiem  towarzystwa p i
sarzy dramatycznych i kom pozytorów mu
zycznych. Dopiero w ostatnich chwilach 
przed zamachem zaczął się zajm ować p o l i 
tyką Pani Grag aier czyniąc zeznania,
ośw ia d cza , że nie przypuszcza, ażeby  Au 
bertin należał do jakiego stowarzyszenia 
rew olucyjnego. Przeciwnie, o anarchistach 
wyrażał się zawsze z pogardą, nazywając 
ich błaznami i samochwalcami. Aubertia 
był żo n a ty , żona je g o  była modystką, ale 

i ~.;cU7.r niemi do separacji. P isybył żonaty , „
przyszło między niem i do separacji. P isy
w ał poezye treści moralnej i żył na stopi
przyjaznej z jednym  z prezesów towarzy
stwa opieki nad szkołami. Znalezione prz’
Aubertinie pisma i notatki dawniejszej da

św iadczą, że by ł zwolennikiem republia1UWvj,»—
ty, świadczą, że byr zw
kanów  umiarkowanych.

G oblet otrzymał był taki sam list,
jak  Ferry, ale, jak wiadomo, n ie chciał 
w yjść z Izby deputowanych. Obecni św iad
kow ie w korytarzach przeczą natomiast 
żeby  z Aubertinem przybył b y ł w dniu za-’ 
machu drugi jak i nieznajom y. Z  dalszego 
badania okazuje się równie, że Aubertin 
b y ł umysłowo egzaltowanym i że w skutek 
nadm iernej pracy a m im o to niepowodzeń 
Popadł w częściowe obłąkanie.

Sprawca zamacha Aubertin.
Badany powtórnie przez aędziego ślad 

czego Aubertm, obstaje przy sw oich pier
w otnych zeznaniaeh, które tak samo jak  
nowe odpow iedzi, czynią wrażenie, iż się 
ma do czynienia z człow iekiem  niespełna 
rozumu. W  kieszeniach sukien podsądnego 
znaleziono pięć nabojów , trzy kołnierzyki, 
okulary, szczotkę do czyszczenia sukien, 66 
centymów, oraz kartkę, zawierającą słow a 
następne : » A u b ertin , dyrektor fabryki i 
Wspólnik. Nr. 17, dnia 3 grudnia 1887. 
K iedy się robi zasadzkę na dzikie zwierzęta, 
podaje się im  zawsze jakąś przynętę. Jutro, 
dnia 10 grudnia, w sobotę, udam się do 
Izby deputowanych, każę podać F erry ’ emu, 
tej zarazie, bilet Herve’go, właściciela dzien
nika Soleil, a jestem  pewny, że zdrajca ten 
wpadnie w  zasadzkę. Przebiję go  n atych 
miast i zaw ołam : Precz z tchórzem  1 Precz 
z oportunizmem ! T o nieprzyjaciel w ew nętrz
ny. N iech żyje F rancja  i Kossya, jestem  
Loterańczykiem  i m szczę się na Prusach i 
Bism arcku.Precz z anarchią, a m ianow icie 
precz z anarchią rządową 1 N iech żyje je d 
ność w szystkich szczerych republikanów. 
Są oni bardzo liezni. Aubertin, zwany Lo- 
tyrańczykiem ." P. S. „Jest nas dwudziestu, 
ja  wyciągnąłem  los i zostałem  pierw szy z 
kolei wylosowany. Nr. 17, to Ferry. Zada
nie m oje rozwiązane, inni obowiązani je 
dalej wykonywaó. N iech żyje sprawiedli
wość sumaryczna, rządy jego  skończone, 
droga wytknięta, będzie można utworzyć 
gabinet inteligentny, bezstronny i patryo- 
tyezny."

Po przem ow ie do kilku dziennikarzy, 
których pytał, czy odebrali jeg o  broszurę 
m ów ił Auberlin bez związku o jakichś
20.000 frankach, które mu rzekomo skra
dziono, a potem  d o d a ł: Obawialiście się 
w tych dniach wojny dom ow ej, obecnie 
m ożecie być spokojni, gdyż zabiłem  F e r 
ry ego jak P/a w ściekłego, a on sam więcej 
Waży m ż 30.0(W psów wściekłych. Jak 
niegdyś Joanna d ’A rc osw obodziła Francyę 
tak dziś uwolnił Francyę jeden  Lotaryń- 
czyk. Następnie zaw oła ł: n iech żyje Fran
c j a !  Gdy go agenci upom inali, ażeby się 
zachował spokojnie, od p ow ied z ia ł: „Jestem 
przecie spokojny, pom acajcie mój puls. Plan 
mój był obmyślany dojrza le". Zapytany, czy 
nfe jest anarchistą, odparł: „N igd y , nigdy 
nie byłem  anarchistą; przeciw nie, jestem  
anti anarchistą, n igdy nikt nie w idział mię 
w  zgromadzeniach ludow ych. Nie lubię słów, 
tylko czyny". Potem plótł rzeczy jeszcze 
dziw niejsze i bez związku.

Sędziem u śledczem u odpow iedział, że 
nazywa się M ikołaj A lfons A u b ertin , uro
dzony 20-go lipca 1835 roku w Rom bach,
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—  N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Niemiasz, w powiecie brodzkim, na re- 
stauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

—- N a o b ie d z ie  u  P a ń s tw a  N a m ie -
s tn ik o w stw a , danym wczoraj wieczorem na 
cześć JE. p. Ministra skarbu, dr. Dunajewskiego, 
znajdowali się oprócz dostojnego Gościa: pp. Bo
lesław Augustynowicz, radca dworu kr. Kazi
mierz Badeui, hr. Stanisław Badeni, prof 
dr. Bobrzyński, Antoni Chamiec, Leon Chrza
nowski, Alfons Czajkowski, JE. ks. Jerzy Czar
toryski, radca dworu dr Euzebiusz Czerkawski, 
Zygmunt Dembowski, JE. hr. Włodzimierz Dzie 
duszycki, Apolinary Jaworski, wiceprezydent 
br. Jorkasch-Koch, Julian Korytowski, prezy
dent Loebl, Roger hr. Łubieński, prezes dr. 
Majer, prof. Stanisław Madejski, radca dworu 
Edward Podlewski, Stanisław Polanowski, Ar 
tur hr. Potocki, br. Jabób Romaszkan, ks. Eu
stachy Sanguszko, prezydent Simonowicz, Se
weryn Smarzewski, JE. dr. Franciszek Smolka, 
JE. p. Marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski, 
Stanisław hr. Tarnowski, JE. Ludwik hr. Wo- 
dzicki, JKW. ks. Wlirttemberg, prof. dr. Zoll.

Jutro, we czwartek, odbędzie się na cześć 
JE. p. Ministra dr. Dunajewskiego, obiad i re
cepcja u JE. p. Marszałka krajowego, hr. Tar
nowskiego.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między inuemi: S.ra a wyjednania 
dodatkowego kredytu dla rubr. XIX e., na u- 
trzymanie nieuleczalnych; Hipolit Sawracki, 
właśc. realn. 1. 7'Sl1̂  z propozycją dobrowol
nej ugody o parcelę gruntu, położoną przy pl. 
Bernardyńskim ; sprawa zamiany parceli miej 
slriej, stanowiącej część dóbr tabularnych „P a 
sieki Zubrzyckie", na parcele stanowiące w ła
sność Janczarów i Pierzehawków, (uchwała 2) 
i wniosek w sprawie oznaczenia linii regula
cyjnej dla real. 1. 70*^ od strony ul. Leona 
Sapiehy i Kopernika.

—  W  k a sy n ie  m ie js k ie m  odbędzie się 
w e środę dnia 14 b m., jako w 11 rocznicę 
wprowadzenia się do m wega gmachu, koncert 
pod kierownictwem p. dyrektora Ludwika Mar
ka i ze współudziałem towarzystwa śpiewackiego 
„Lutnia", tudzież przedstawienie amatorskie. 
Początek o godzinie 7 \  wieczorem. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą we środę do godziny 4 
po południu.

—  S a m o b ó js tw o  generała Greinera
w Wiednia, o którem donieśliśmy wczoraj spra- i 
wiło w szerokich kołach stolicy, zwłaszcza woi- 
skowych, głębokie wrażenie i wywołało po- I

wszeehne współczucie dla pozostałej wdowy i 
córki. Właśnie nieuleczalna choroba tej ostat
niej, od długich lat trwająca, była powodem, 
że nieszczęśliwy generał, który zresztą prowa
dził życie nader skromne, popadł w długi, z 
których wyjścia ni a widział. Żona jego w ostat- 
tnieh dniach bawiła u krewnych w Salcburgu, 
generał sam pielęgnował chorą córkę, której 
stan właśnie się pogorszył. W nocy na nie 
dzielę słysząc łkania chorej, nieszczęśliwy oj
ciec przyszedł do jej pokoju, uspokoił ją tkliwemi 
słowy i pożegnał się z nią najczulej. W niedzielę 
rano znaleziono już jego skostniałe zwłoki. Do 
żony, córki, krewnych i przyjaciół pozostawił 
generał listy pożegnalne, w których wyrażał 
prośbę, aby go pochowano bez parady wojsko
wej. Generał Greiner, rodem Bawarczyk, liczył 
lat 70. Za pobytu swego we Lwowie, przed 
10 łaty, miał komendę 11 dywizyi pieszej. W 
grudniu r 1877 przeniesiony został na własną 
prośbę w stan spoczynku.

—  P o g r z e b  śp . H e n ry k a  J a n k i od
był się wczoraj w majątku zmarłego, w Ho- 
szanach, przy udziale licznego grona posłów 
sejmowych z JE. p. Marszałkiem hr. Tarnow
skim na czele, reprezentantów okolicznych Rad 
powiatowych, mnóstwa deputacyj stowarzyszeń, 
których zmarły był członkiem, a które złożyły 
wieńce na jego trumnie, obywatelstwa okolicz
nego i nieprzejrzanych rzesz ludu, którego śp. 
Jauko był szczerym przyjacielem. Rada miasta 
Lwowa złożyła także przez osobną deputacyę 
wspaniały wieniec na trumnie zasłużonego o- 
bywatela. Celebrowało liczne duchowieństwo 
obu obrządków, a udział w ceremonii religijnej 
wzięły też bractwa obu obrządków z chorągwia
mi. Nad mogiłą kilku mówców rzewnemi sło 
wy żegnało zwłoki zacnego obywatela.

Stan  p o w ie tr z a . Barometr opadł
nieco.

Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe dnia 14 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi o. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średnia 
temperatura doby około — 3°C , niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne lecz nie
spokojne, opadu nie będzie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
2-9*C., najniższa temperatura była dziś w no
cy i wynosiła — 5’ 8 ’ C., najwyższa była 0 6°0.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 765-0 mm

—  S ta ty sty k a  p o l i c y jn a .  W  miesiącu 
listopadzie b. r. aresztowała tutejsza c. k. dy- 
rekeya policyi 890 osób, a mianowicie: za ra
bunek 1, za kradzież 136, za oszustwo 13, za 
podrzucenie dziecka 2, za Bpędzenie płodu 2, 
za gwałt publiczny 2, za uszkodzenie cielesne 
7, za gry hazardowe 2, za obrazę straży 9, za 
dręczenie zwierząt 2, za zakazany powrót do 
Lwowa 24, za uchylanie się z pod dozoru po
licyjnego 11, za uszkodzenie cudzej własności 6, 
za burdy i bitki 111, za opilstwo 8 5 , za że
branie 31, za włóczęgostwo i wstręt do pracy 
90, za zbiegnięcie z wojska 1, za niebezpieczne 
groźby 6, za przekroczenie regulaminu dorożkar
skiego 58, za przekroczenie regulaminu służbowe
go 29, za przekroczenie regulaminu prostytucyi 
51, dla braku przytułku i utrzymania 59. 
Przystawiono z sądów do policyi po odbytej 
karze 129, z magistratu po sprawdzeniu przyna
leżności 14 ze szpitala po wyleczeniu 9. Z po
wyższych aresztowanych odstawiono do c. k. są
du krajowego karnego 63, do o k. sądu powia
towego karnego 270, do magistratu, celem wy- 
szupasowania 97, a w celu umieszczenia dla 
braku przytułku 64, do szpitala głównego na 
słabości zakaźne 20, a na słabości skórne 3, 
policyjnie ukarano 382. Za przekroczenie prze
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— J u b ile u s z  O jca  św . Członkowie r o 
dziny Orleanów złeżyli papieżowi w tych dniach 
za pośrednictwem ks. d’Alenęon następujące u- 
pominki: Hrabia Paryża misternie rzeźbione 
biurko z kosztownego drzewa; małżonka jego 
srebrny posąg dziewicy Orleańskiej; książę Char
tres srebrny dzwon o złotych arabeskach, k*. 
Joinrille i syn jego, ks. de Pcnthióvre dyamen- 
towy pierścień rybacki; ks Nómonra krzyż o- 
zdobiony bogato brylantami. —  Donieśliśmy o 
pięknym i cennym darze, przesłanym przez 
królewską parę saską Papieżowi z powodu je 
go jubileuszu. Dar ten składa się z „Biblii

• i-------- ^----------- ipauperum", w arcykosztownej oprawie, ozdo
bionej, drogiemi kamieniami. Otóż w nie
pojęty dotąd sposób biblia ta w ozasie trans
portu do Rsymu została silnie uszkodzoną, gdyż 
niewiadomi dotąd sprawcy wyłamali z oprawy 
cenne kamienie, wartości około 3.000 rubli i 
zastąpili je najpospolitszą imitacyą.

—  R o c z n ic a  u r o d z in  A lfr e d a  Mus 
seta. przypadała w tych dniach i obchodzona 
była w Komedyi Francuskiej w Paryżu. W i
dowisko poranne składało się z drugiego aktu 
„Nie igra się z miłością", „Drzwi muszą być 
otwarte, albo zamknięte" i z „Nocy paździer
nikowej". Następnie Mounet-Sully poraź pierw
szy odegrał „Kaprys" a przemowa okoliczno
ściowa wierszami i prozą zakończyła poranek.

— W ie lk ie j  w ag i a r c h e o lo g ic z n y m  
w y p a d k ie m  jest, jak donosi rzymski kores
pondent Gazety Warsz. nakazane przez rząd 
włoski odkopanie] starożyteeznego miaBta Sy- 
baris w Kalabryi. Nietylko różnorodni Sybary- 
ci w czasach wyrafinowanego dobrobytu i ma- 
teryalnego wykwintu, ucieszą się z tak pomyśl
nej wieści, lecz wszystek świat uczony. Syba- 
ris leżała w samym niemal środku krainy, cią
gnącej się nad zatoką Tarencką, na teraźniej
szej drodze z Reggio w Kalabryi do Potenzy. 
Było to niegdyś najprzedniejsze miasto W iel
kiej Greoyi, czyli południowych Włoch. Liczy
ło 300.000 mieszkańców i słynęło przemysłem, 
sztuką, niesłychanami bogactwami, a ztąd do
brobytem i zniewieściałośoią, które je zgubiły. 
Miasto Krotoua, dziś nędzna mieścina Cotrone, 
wydało wojnę potężnej rzeczypospolitej Sebary- 
ckiej, która trzykroóstotysiączue wojsko prze- 
oiwko niemu wyprowadziła. Kretońozycy docho ■ 
dzili zaledwie do 100.000, ale mieli za wodta 
słynnego Milona, pierwszego siłacza i zapaśni
ka swoich czasów. —  W bitwie nad rzeką 
Trahentem, dzisiejszym Tryontem, wojsko Sy- 
barytów, około 520 roku przed Narodzeniem 
Chrystusa, w pień wyeięte zostało. Krotońezy- 
cy wkroczyli do Sybarisy, która stała pustką, 
zrabowali to wspaniałe i prześliczne miasto, a 
nie ebeąe, aby ślad jego pozostał, zwrócili na 
Sybaris, płynącą obok niej rzekę Cratis, która 
ją zatopiła. Otóż całe to greckie miasto, p d- 
wodna Pompeja, spoczywa na dnie rzeki i pod 
okolicznemi piaskami, jak tego dowodzą liczne 
wykopaliska trafem przez sąsiednich włościan 
uczynione. Archeologiczne poszukiwania, które 
się niedawno porządnie i systematycznie rozpo
częły, muszą doprowadzić do znakomitych re
zultatów.

—  N ie p a m ię tn e  ś n ie g i  spadły we 
Francji. Miasto Briangon otoczoae jest fornal 
nemi górami śnieżnemi i wskutku tego odcięte 
od reszty świata. To samo dziej# się w dolinie 
Yaloinse, gdzie przez dwa dni komunikacya by
ła zupełnie przerwana, a śnieg leży na cztery 
stopy wysokości.

— D z ia ło  p n e u m a ty cz n e . Wszech
świat opisuje nowy wynalazek, dokonany przez 
rodaka naszego, p. Zalińskiego, porucznika m a
rynarki w Stanach Zjednoczonych. Zbudował

pisów jazdy i ustawy o ochronie zwierząt u- j  ° n  arm*tę pneumatyczną mającą 21 cm. śre-
karano 26 osób grzywną w kwocie 34 zł. 50 j alc.Y- Rura żelazna armaty gruba jest na 12
ct. na fundusz tutejszych ubogich. Opiócz te- I cm- a długa na 18 m. Strzały z działa tego
go oddano do głównego szpitala 24 prostytutek , podobno bardzo celne, a dosięgają odlegio-
na słabości zakaźne. = -

—  Z b r o d n ic z y  z a m a ch . Dnia 9 b.
m. wieczór wracał ks. Jau Czyrniański, grecko
katolicki proboszcz w Królowej Ruskiej, w po-
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ści 1680 metrów. Pociski składają się z mie
szaniny dynamitu z żelatyną; siła masy tej 
jest dwukrotnie większa , niż dynamitu. 
Wszechświat, podając nazwisko wynalazcy, 

uej, w po- prZj,pllSiCZa) £e j e3t ono przekręcone. Przeciw- 
wiecie grybowskim, z Nowego S ą s z a  nąjętą pod- | nje Qag jp0  ̂ twierdzi, że rodzina ZaLińskich 
wodą do domu. Na obszarze wsi Kamionka , znafla  ̂ w yYarSiiawi9; a lat temu około 40, 
Wielka, kiedy wóz minął przechodzącego jeden z roaziny tej utrzymywał w Warszawie
gą mężczyznę, padł strzał a ksiądz Czyrnianski \ realna>
uczuł jakby uderzenie poniżej pleców. Woźnica 
wtedy zaciął konie, a kiedy je następnie w
pewnem oddaleniu od miejsca wypadku zatrzy
mał, okazało się, że strzał ów był rzeczywiście 
skierowany do ks. Czyruiańskiego, lecz kula 
zdołała zaledwie przebić futro, zaś na ciele u- 
godzonego nie została tylko plama okrągła od 
uderzenia Poszlaki o sprawstwo tego zamachu 
zwróciły się przeciw niejakiemu J. D., przeby
wającemu od dłuższego czasu w Nowym Sączu 
i okolicy tego miasta, który podobno zemścić 
się chciał w ten sposób n a  księdzu Cz. za to, 
iż tenże odmówił mu wydania świadectwa mo
ralności. J. D. został też aresztowany i osa
dzony w więzieniu śledczem w Grybowie, do
tąd wszakże nie przyznał się do winy.

szkołę realną.

—  B u rz a  n a  m o r z u  azn w sk ie in . Bu
rza, kcóra w połowie zes/.łego miesiąca szalała 
na mo:zu azowskiem, zrządziła wiele strat do
tkliwych. Między inuemi rozbił się okręt grecki 
„Meesalia", wiozący z Taganrogu 3 .0 :>0 czet- 
werti pszenicy; zginęło przytam 3 majtków i 
18-letui syn kapitana.

—  S<aeye r a tu n k o w e  w N ie m c z e e h .
W roku 1865 zawiązało się w Niemczech T o
warzystwo do rstownnia rozbitków na morzu, 
które dziś liczy 46.400 członków zwyczajnych 
i 101 stacyj, z tych 56 na Bałtyku i 4o na 
morzu Północnera. Ratowanie odbywa się za 
pomocą czółen, tudzież t. z. „aparatów rakieto
w ych", t. j. wież na wybrzeżu, z których wy-

— Komitet pomnika Mickiewiczów-1 rzucona strzałem armatnim gruba lina dostaje 
skiego oświadcza w Czasie, iż sposób prze- j sję na pokład zagrożonego burzą okrętu, przy
prowadzenia „jury" dotychczas n ie  został za- J twierdza się do masztu, a nastennie d o  ta i  i i .L — - V ~   ’
deeydowany i że pod tym względem komitet 
nie omieszka urzędownie zawiadomić , o tem 
dzienniki.

—  O jc ie c  św . dnia 11 b. m. przyjmo
wał na prywafnem posłuchaniu księdza Du
najewskiego, biskupa krakowskiego.

b x v o*  -5 -----
twierdza się do masztu, a następnie po tej li
nie, po nad falami, podróżni i marynarze w 
odpowiednio urządzonych koszach ściągają się 
na ląd. Takich wież wzdłuż wybrzeży niemiec
kich istnieje 58. Od czasu zawiązania Tow a
rzystwa ocalono 1.609 rozbitków (w tem 248 

j za pomocą aparatów rakietowych); w ostatnim



rota od 1 kwietnia 1886 r. do 31 marca br. 
tylkc 31, gdyż burze na wodach niemieckich 
były w tym roku stosunkowo o wiele mniej 
silne niż przy brzegach Anglii i Prancyi.

— Krótkowidztwa w szkołach. Je
den ze dawniejszych lekarzy niemieckich, Ka
rol Reich, wskazuje na cały szereg t. zw. cho
rób szkolnych, dotykających uczącą się młodzież 
wskutek wadliwości systemu nauczania w ogó
le, oraz wielu innych przyczyn drugostronnych 
jako t o : złego pomieszczenia, braku powietrza, 
niedostatecznego oświetlenia i t. d. Na pierw
szym planie wykazywanych chorób staje krót- 
kowidztwo, które wobec ścisłych statystycznych 
obliczeń z każdym rokiem przybiera znaczniej
sze rozmiary. Ścisła obserwacya, dokonana na
10.000 dzieci, uczęszczających do zakładów na
ukowych, począwszy od szkółek elementarnych 
wiejskich a skończywszy na gimnazyach, daje 
następujące wyniki: W  szkołach elementarnych 
wiejskich na sto chłopców procent krótkowidz- 
twa 1*4; w szkołach elementarnych miejskich 
6 7  na 1 00 ; w szkołach miejskich dla dziew
cząt 7 '7 na 1 0 0 ; w szkołach miejskich śred
nich 10 3 ;  w szkołach realnych 19‘7 ;  nare- 
szoie w gimnazyach procent krótkowidzów pod
nosi się do 26 '2 . Obliczenia statystyczne, do
konane jednocześnie na 30.000 dzieci w Wie
dniu, Petersburgu, Marsylii i i Nowym Jorku, 
dały rezultaty mniej więcej identyczne. Według 
dra Reicha, jedną z przyczyn tego kalectwa 
wzrokowego ma być złe oświetlenie, oraz wa
dliwa instalacya szkolnych sprzętów.

Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Mffii imEo-arMnzM.
(J) Operetka. Po dłuższej przerwie 

przedstawiono wczoraj znowu „Barona Cygań
skiego*. Wznowiona obsada kilku partyj posłu
żyła tym razem za wabik, mająey ściągnąć pu- 
bliozność naszą do teatru. Teatr był pełny a 
więc raz jeden się udało, z tern wszystkiem 
wątpimy bardzo, ażeby „Baron Cygański* mógł 
w dzisiejszej obsadzie liczyć na stałe powodze
nie. Wszystkim, którzy pamiętają pana Floryań- 
skiego w roli Barinkaja musiał przedstwić się 
wczorajszy jego następca, p. Karpiński, nie
zmiernie blado. Także i pan Myszkowski nie 
zupełnie skutecznie zastąpił pana Skalskiego. 
Ten ostatni grał o wiele naturalniej, mniej 
szarżował a koniec końców nierównie więcej 
wzbudzał śmieohu. Panna Porth uczyniła krok 
ogromny —  z Racheli stała się Cziprą I to 
nie dobrze. Skoro ją zaangażowano na stałe 
do naszego teatru, należało jej przydzielić mniej
sze partye w operach a nie metamorfozować ją 
na śpiewaczkę operetkową. Nie przysłużono się 
tern ani pannie Porth ani operetce. Pan (Ja
siński śpiewał nowe kuplety, z któryoh jeden 
był wcale udatny; reszta zaś nie miała sensu. 
Nierównie lepszym od p. Reckiego był p. La
skowski. Śpiewał czyściej i wyglądał sympaty
czniej. Cheval de bataille pani Radwan jest ro
la Saphi, jedyna, z której zdaniem naszeui śpie
waczka ta wywiązuje się zupełnie dobrze. Mi
lutką Brseną i komiczną jej guwernantką były 
jak dawniej panie Babińska i Kasprowiczowa.

—  Prawnik. Pod tym tytułem rozpocz
nie ponownie począwszy od 1 stycznia 1888 
wychodzić tygodnik poświęcony praktyce prawa 
i administracyi pod redakcyą pp. adwokata dr. 
Czemeryńskiego, adwokata dr. Dziędzielewicza i 
dooenta lwowskiego uniwersytetu dr. Ostrożyń- 
skiego. „Prawnik* będzie —  jak zapowiada je
go prospekt —  pismem o kierunku przeważnie 
praktycznym z szerokim działem praktyki są
dowej i administracyjnej i ma na celu pielęg
nowanie polskiego słownictwa prawniczego, 
uwzględniani* prawodawstwa także w innych 
dzielnicach polskich obowiązującego tudzież 
strzeżenie interesów stanu w szczególnych za
wodach, granicami pisma wskazanych.

Będzie to jedyny w Galieyi wychodzący 
tygodnik prawniczy, a potrzeba jego jest wy
pływem naszych stosunków. Żyjemy w przede
dniu wielkich reform ustawodawczyeh, a w o- 
bec tego prawnicze pismo tygodniowe, redago
wane umiejętnie i w kierunku wybitnie prak
tycznym, zaspokoi organiczną niejako potrzebę j 
ożywiania i podtrzymywania sił fachowych, bez 
czego siły te pod nawałem zawodowej pracy, 
zużywają się i tracą świeżość poczucia wspól
ności, i wzajemności interesów prawnictwa w 
ogóle a prawników w szczególności.

—  Katechizm muzyki J. C. Lobego. 
Przełożył Jan Kleczyński, wydanie Gebethnera 
i Wolffa 1887. Literatura muzyczna niemiecka 
posiada mnóstwo podręczników, ułatwiających 
poznanie najgłówniejszych zasad muzycznych, 
teoryi kompozycyi, harmonii, kontrapunktu, in- 
strumentacyi i form muzycznych —  bez znajo
mości któryoh, ehoćby| powierzchownej tylko, ża
den z prawdziwych wielbicieli muzyki, obejść 
juę nie może. „Kateohizm* znakomitego nie

mieckiego teoretyka , Lobego , uważanym jest 
dotychezas za najlepsze dziełko w tym rodzaju 
a o wielkiej jogo wartości świadczy najwymo
wniej liczba wydań, z których ostatnie, dwu
dzieste drugie z rzędu, przyswoił właśnie lite
raturze naszej p. Jan Kleczyński. „Katechizm* 
Lobego traktuje o wszystkich czynnikach ssła- 
dowyeh teoryi muzycznej a więe o pierwszych 
zasadach, o harmonii, modulacyach, gwserałba 
sie, o formach muzycznych, figuracyach, imita- 
cyaeh, fudze, kanonie, kontrapunkcie, Jhuzyw, 
wokalnej i czysto instrumentalnej oraz o sposo
bie uwydatnienia przez grającego wszystkich iu- 
tencyj kompozytora, nakociec o instrument cyi 
i partyturze. Wszystkie rozdziały ułożone są w 
przystępnej formie pytań i odpowiedzi, te zaś 
ostatnie traktują rzecz tak zwięźle, treściwie i 
zrozumiale, iż każdy, kto tylko pragnie zapo
znać się z najogólniejszemi zasadami teoryi mu
zyki, z książeczką Lobego da sobie radę nawet 
bez pomocy nauczyciela, zwłaszcza, ie  tłóina- 
czenie odznacza się czystością językową, oraz 
jasnością stylową, wielce ułatwiającą zrozumie
nie traktowanego przedmiotu. Z tych względów, 
a przedewszystkiem ze względu na wysoką war
tość pedagogiczną popularnego dziełka Lobego 
każdemu kto nie chce lub nie może poświęcać 
lat oałych na badaniu teoryi muzyki —  z o- 
gólnemi wszakże jej zasadami pragnie się za
znajomić —  przekład p. Jana Kleczyńskiego 
poleeamy.

— Komedya J. A. hr. Fredry na 
scenie włoskiej. P. Giowanni Zanardi, dy
rektor jednego z tamtejszych teatrów w Rzymie 
uwiadomił redakcyę Reformy, że ma zamiar 
przedstawić na swej scenie jeden z utworów 
J. A. hr. Fredry i zapytuje, ezy autor „Posa- 
żnej jedynaczki* jest jeszcze przy życiu. Redak- 
cya tego pisma udzieliła natychmiast p, Zanar- 
diemu pożądanej wiadomości.

—- Komisya fizyograficzna Akade
mii Umiejętności wydała obecnie pierwszy 
zeszyt atlasu geologicznego Galicyi. Zeszyt ten 
obejmuj.): Siatkę podziału całego atlasu i kart 
cztery w rozmiarach 5 3 x 6 5  etm., a mianowi
cie : Monasterzyska, Tyśmienica - Tłumacz, Ja- 
gielnica-Czerneiica oraz Zaleszczyki. Tekst obja
śniający opracowali profesor A. Alth i F. Bie 
niasz. Cena 3 zł.

— „Panna mężatka* w Zagrzebiu.
Niedawno odegrano w teatrze w Zagrzebiu, ja-- 
ko nowość „Pannę Mężatkę* Korzeniowskiego 
w przekładzie I. E . Tomić. Publiczność na
der przychylnie przyjęła tę sztukę, która sta
rannie była wystawioną i dobrze odegraną.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Taryfy na kolejach galicyjskich.

(Ciąg dalszy)
(Dr. X .) Pracę swą kończy dr. D on i- 

mirski wskazaniem na konieczną potrzebę 
reform y taryf przew ozow ych. Reform y ta
kiej dom agały się towarzystwa rolnicze i 
przem ysłowe, dom agały się Reprezentacye 
pow iatow e i m iejskie, za nią przemawia 
uchw ała ankiety taryfow ej, która proklam o
wała zasadę, iż n igdy nie należy przewozić 
tow arów zagranicznych taniej od krajow ych. 
M im o to system  ten praktykuje się prawie 
we wszystkich, jak  wyżej wykazano, związ
kach kolejow ych  galicyjskich .

Postępowanie takie w rażącej pozo
staje sprzeczności z polityką ekonomiczną 
m onarchii, która przyjęła zasadę ochrony 
produkcyi krajow ej. W  myśl tej polityki 
ekonom icznej i kolejowej przeszkodzono 
mniej w ięcej dwa lata temu przewozowi 
żelaza niem ieckiego i wyrobów żelaznych 
do Serbii i Rumunii po cenach niższych, 
n iżeli przew ożono żelazo i w yroby krajowe, 
a ten sam stosunek na niekorzyść produk
cyi krajowej istnieje z transportami zboźo- 
wem i.

Z  tych pow odów  dr. Donim irski przed 
stawia Sejm ow i wniosek, iżby dor.iagał się 
nietylko obniżenia cen jednostkow ych na 
kolejach prywatnych galicyjskich  do w yso
kości «en jednostkow ych c. k. kolei p a ń 
stw ow ych ; następnie zaś, iżby bez poślednie 
taryfy związkowe dla wywozu .boź:t do 
C zech , M oraw y, S zląsk a , do W iednia, 
północnych i południow ych N iem iec i 
do Szwajcaryi, o tyle przynąjm nie, ob.iir.o 
no, iżby ceny za przewóz zboża ga licy j
skiego zrównały się z taryfam i przyj) Lemi 
dziś dla zboża pochodzenia ros .yjJkiego 
przy transportach z PodwcłoezysJi i B ro
dów na zachód.

W  interesie ułatwienio handlu zbożo 
w ego należałoby dom agać się : aby dyrek- 
cye dróg żelaznych wszystkim dla handlu 
zbożow ego ważniejszym  punktom udzieliły 
prawo reek spedyeyi, aby z bezpośrednich 
taryf w yw ozow ych korzystać m ogły. Dalej 
niewątpliw ie by łoby  pożądanem, aby koleje 
w jak największej ilości zaprowadzały w a
gony stosowne i praktyczne do przewożenia 
zboża luzem (alla rinfusd). W ścisłym

związku z ułatwieniem transportu pozostaje 
kwestya urządzenia składów zbożow ych
w bezpośredniem  połączeniu z drogami że- 
laznemi, tak, iżby ładow anie i wyładowanie 
zboża, o ile m ożności za pom ocą przyrzą
dów m echanicznych odbyw ało się tanio i
szybko.

W ydoskonalenie środków kom unika
cy jn ych  ku wszystkim  stronom  ułatwi 
w trudnych dla rolnictw a czasach dzisie j
szych, koakiirencyę z zagranicą i pozwoli 
przetrwać kryzys obecną.

Co do taryf w ywozow ych d l a  b y d ł a ,  
którego głów nam i punktami zbytu są W ie 
deń i Pożona (Pressburg), to zdaniem au
tora, w ostatnich latach taryfy tak zostały 
przez zarządy kolejowe obniżone, że im 
dziś żadnych żądań stawiać nie można.
Taryfa ta jest tańszą, aniżeli na kolejach 
pruskich.

Taryfy przewozow e d l a  s p i r y t u s u  
do niedawna by ły  w Austryi tak wysokie, 
że trudność konkurencji ze spirytusem w ę
gierskim  okazywała się nad wyraz przykrą. 
Od roku 1883 nastąpiło w tym kierunku 
polepszenie. Taryf różniczkow ych dla sp i
rytusu na kolejach galicyjsk ich  na korzyść 
produktu zagranicznego nie ma.

W zgląd na tę okoliczność, iż wedle 
cyfr statystyki */, spirytusu eksportowanego 
z Austryi w ychodzi do W łoch , zaś T/10 wy* 
chodzi przez granicę włoską i Tryest, spo
w odow ał zaprowadzenie tej taryfy bezpo
średniej, która niew ątpliw ie dla wywozu 
spirytusu z Galicyi je st dogodna. Taryfa ta 
istnieje od 1 -go  marca 1886, i jest niższą 
od taryf do portów  niem ieckich o 3 0 — 40 
procent.

1) N ależałoby w interesie wywozu te
go produktu, tak ważnego dla Galicyi, uzu
pełnić taryfy bezpośrednie przez zaprowa
dzenie taryfy bezpośredniej od stacyj ga li
cyjskich  do Pontebby (granica w łosk a );

2) obn iżyć taryfy wywozowe do por
tów niem ieckich i do p la có w , od których 
transporty idą E lbą dalej do Hamburga, 
m ianow icie tedy do Laube i do Drezna, 
bądź co bądź bowiem porty niem ieckie, 
m ianow icie S z cz e c in , znacznie bliżej leżą 
G alicyi od Tryestu.

(Dokończenie nastąpi.)

— Niemieckie cła zbożowe. Komi
sya wybrana przez parlament niemiecki dla 
przedyskutowania projektu rządowego o pod
wyższeniu ceł zbożowych, pzyjęła go 16 g ło 
sami przeciw 11. Gdyby projekt przesz* dł w 
parlamencie, wówczas Niemcy będą miały naj
wyższe cła zbożowe w Europie. Dotyohczas, li
cząc na marki, wynosi cło : od pszenicy w Au- 
stro-Węgrzech 3, we Francyi 4 05, we W ło
szech 2'43, w Hiszpanii 3 ’50 marek; od żyta 
w Austro- W ęgrzeeh 3, we Francyi 1*21, we 
Włoszech 2 ‘43, w Hiszpanii 2'59 marek; od 
jęczmienia w Austro-Węgrzech 1*50, we Fran
cyi 1*21, we Włoszech 0 93, w Hiszpanii 2 59 
marek; od owsa w Austro-Węgrzech 1'50, wc 
Francyi 2 '43, we Włoszech 1'62, w Hiszpanii 
2 59 marek. Tymczasem rząd niemiecki żąda cła 
od pszenicy 6, od żyta 6, od jęczmienia 3 i od 
owsa 3 marki.

— M o n o p o l tytoniowy w Rossyi.
Projekt wprowadzenia monopolu tabaoznego w 
Rossyi, został ostatecznie przez ministerstwo 
skarbu zaniechanym, gdyż według poczynio
nych niedawno obliczeń okazało się, że liczba 
plantatorów tytoniowych przewyższa cyfrę 36 
tysięcy, z czego wynika, że kontrola nad w y
robem tytoniu byłaby bardzo ntrudnioną i po
łączoną z wielkiemi wydatkami.

- -  W y sta w a  w  K o p e n h a d z e . Na mo
cy rozporządzenia cesarskiego Rossya przyjmie 
udział urzędowy w wystawie, jaka odbędzie się 
w roku 1888 w Kopenhadze. Wskutek tego 
przy ministerstwie skarbu utworzoną została 
komisya dla urządzenia oddziału rossyjskieg* na 
rzeczonej wystawie. W charakterze komisarza 
generalnego wyznaczony będzie na miejsce u- 
rzędnik do szczególnych pornczeń przy minister
stwie, szambelan Głuchowski.

*** T a rg  zbożowy. *) Dnia 14 grudnia
1887 r.

L w ó w . Za 100 klg. FsBcnlea czerwona 6 -20 
do 6*70 Pszenica biała — do  ------ . Psze
nica żółta — •—  do — — . Ayfo 4 '35 do 4'80, 
Jęc od eń  browarny 4' - -  do 5 "50. Jęe.anień napa- 
ssę. 8*50 d o— ‘— .Owici 3 ‘85 ćk 4 40. Groch do 
gofc,wania — •—  do 5‘00, Groch na paszę 4*50 
do 8*50, Kukurudza ■—  do 5 50. Hreczka 
— •—  do 5*50. Koniczyna czerwona 30 ‘—  dc 
44 '— . Ty motka — • — do — . Fasola —  •—  do 
S,5')„ B ó b — • --d o  — 1— . Wyka 4 .— do 4‘60 
Rzepak 9.50 do 10*— . Spirytus — do — •— .

Tarnopol, pszenica 6‘ 10 do 8 ‘60, żyto
4 20 do 4"65, jęczmień browarny 3 ‘75 do 6*50, 
rwies 8 70 do 4*30, groch 4 '—  do 8' —, wyka 
3 85 do 4*50, rzepak 9 ‘50 do 10 '50, lnianka— —  ■ 
do — *— , koniczyna czerwona 28 ‘ —  do 43*— ,kc-

*) Przedruk wzbroniony.

niczyna biała 40*—  do 48*— koniczyna szwedz* 
ka — •—  do — -— .

T o d  w d ło cz y g fca , pszenica 6*— do 6*5® 
żyto 4 -05 do 4 ‘55, jęczmień 3 ‘50 do 6 '- "  
owies 3 60 do 4*— , groch 4 ‘ —  do 8 '-"* 
wyka 3*75 do 4 35, rzepak n. 9*—  do 10'5®i 
lnianka—  do — ■— .koniczyna czerwona 28*-— -
do *ś3 — , Aoniezyna biała 37*—  do 50*— , ko
niczyna szwedzka — •—  do — •— .

J a r o s ła w , pszenica 6 35 do 7*— , iy*3 
4‘50 do 5 ’ -  , jęczmień 4 ‘ —  do 6*50, owi?4 
4*—  do 4*50, groch 4"75 do 8*50, wyka 4 10 i 
do 4 ‘80, rzepak 10*—  do 10 70, Iwanka — i 
do — :— , koniczyna czerwona 34 -  do 46*— 
koniczyna biała 40 ‘ — do 55*— . koniczyn* 
szwedzka —  do —*— ,

SVszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 ‘— do 45.—  zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. lor # 

Lwów 23 '50  do 24*—  zł.
Usposobienie wyczekujące.

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

(L ) X . p o s i e d z e n i e  Sejm u krajo
w ego zagaił dzisiaj JE. p. M arszałek kra
jow y  Jan hr. T a r n o w s k i ,  o godzin ie 11 
min. 35 przed południem , poczem  w s ło 
wach gorących  i podniosłych  w ygłosił wspo
mnienie pośm iertne zmarłemu w sobotę po
słow i H enrykowi J a n c e ,  którego zwłoki 
wczoraj złożono na m iejscu w iecznego spo
czynku w Hoszanach.

Pp. posłow ie przez powstanie z miejsc 
uczcili pam ięć zm arłego, a ca ły  ten ob ja łł 
czci i żalu, zapisany został do protokołu 
dzisiejszego posiedzenia.

Na posiedzeniu obecny J. E. p. M ini
ster skarbu dr. D u n a j e w s k i .

Urlopy otrzym ali: Ohrym ow icz na 1
dzień, Struszkiewicz na 3 dni.

Nowe petycye przekazano w łaściw y# 
komisyom.

Na wniosek pos. M ę c i ń s k i e g o  prze
kazała Izba kilka petycyj kom isyi petycyj
nej, zamiast komisyi drogow ej.

Z  porządku dziennego przekazał S G #
W pierWSzem saylamu : Sprawozdanie W)’
działu krajow ego o p e ty c ji mieszkańców 
kolonii niem ieckiej w Boryni o wyłączeni® 
ze związku rustykalnej gm iny Borynia 1 
utworzenie z tej kolonii n iem ieckiej gm in ! 
sam oistnej, kom isyi adm inistracyjnej ; 9 
dodatkowe sprawozdanie W ydziału  kraj®' 
w ego o popieraniu kultury krajowej na pol° 
budowli w odnych, kom isyi gespodarst*9 
krajowego.

Skarbowi w ojskow em u udzieliła Izb® 
prawa do pobierania opłaty m ytniczej 
mostu na rzece W iśle, na przeciąg 5 lat.

Poseł Ż u k - S k a r s z e w s k i  um ot*' 
w ow ał znany już wniosek w przedm iocie 
zmian w ustawie o ulgach podatkowych) 
spowodow anych klęskam i elem entarnem 1* 
Izba odesłała ten wniosek do komisyi po
datkowej.

Z kolei poseł B o b c z y ń s k i  m oty
w ow ał swój w n iosek , zm ierzający do we* 
zwania Rządu , aby postarał się o przepro
wadzenie postan ow ień , iżby żadna preten* 
sya, wynikająca z drobnej sprzedaży gorą
cych napojów w gm inach wiejskich, ni® 
m ogła być dochodzoną sądownie.

Przedm iot ten przekazała Izb a , u® 
wniosek posła Ł ubieńsk iego, kom isyi pra' 
w niczej.

W  dalszym  ciągu posiedzenia pos. M »' 
d e j s k i  um otyw ow ał znany już w n io s e k ?  
sprawie reform y krajow ej Rady szkolnej’ 
Zgodnie z wnioskiem p. M adejsk iego prz®' 
kazała Izba tę sprawę kom isyi szkolnej.

W  t w c ie m  czytaniu uchw alił S e j#  
projekt ustawy zm ieniającej niektóre post®' 
now ienia ustawy o obszarach d w o rs k ich / 
12/8 1866 oraz stanowiącej o rozkłaclzi® 
wydatków i ciężarów publicznych obszar11 ' 
dworskiego na posiadłości w obrębie obszar® 
tegoż położone. '

Godzina i y s z połudn ia ; rozpoczęć 
się ogólna dyskusja  nad sprawozdani®^ 
komisyi szkolnej tyczącem  się reform y fl' 
stawy o stosunkach prawnych stanu n®9 
czycielskiego w publicznych szkołach lud®' 
w ych.

Uchwalona na zeszłe j sesyi Sejmu & 
lieyjskiego ustawa, z m i e n i a j ą c a  niekt®*^ 
przepisy ustawy z d. 25 czerwca 1^73 
sprawie władz nadzorczych dla szkół lud 
wych o t r z y m a ł a  N a j w .  S a n k c y ę -

N a j j .  P a n  udzielał przed wcz®?^ 
przedpołudniem  publicznych posłuch*11



raczył przyjąć pom iędzy in n y m i: księcia 
C z a r t o r y s k i e g o  i radcę sekcyjnego 
dr. W itolda K o r y t o w s k i e g o .

O godzinie 12 w południe udał się 
M o n a r c h a  do Penzing celem  złożenia 
▼izyty k r ó l o w i  d u ń s k i e m u  i j e g o
małżonce.

W ieczorem  odbył się w zamku cesar
skim obiad dworski na który otrzymali za
proszenie liczni dostojnicy w ojskowi.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i a ,  
jak się dowiaduję dzienniki wiedeńskie za 
mierza w towarzystwie swej M ałżonki i Jej 
siostry, infantki Maryi de la6 Nieves przed
sięw zięć w pierwszych, dniach stycznia po
dróż na W schód, która ma objęć E gipt, Pa- 
isstynę, Libanau i Damask.

Najd. Arcy książę A l b r e c h t  opuszcza
j ą  niedawno A rco aby udać się do W ie 
dnia dla wzięcia udziału w konferencyi 
Wymówił się od wszelkiego urzędowego p o 
żegnania i miał pow iedzieć wedle Neue 
lirol. Stimmen-. „W yjeżdżam  tylko na dni 
kilka, poczem  pow rócę i przepędzę w A rco 
eałę zim ę."

W  apartamentach N a j d .  A  r c y-  
k s i ę c i a  W i l h e l m a  odbył się dnia 12 
b. m, obiad wojskowy na 34 nakryć.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  0 11 o, który przez 
dwa dni gościł u Najd. Cesarzewicza R u
dolfa w M ayerling, pow rócił dnia 12 do 
Berna.

K r ó l  d u ń s k i  C h r y s t y a n  zamie 
rzał przedwczoraj w ieczorem  opuścić Pen 
zing i udać się z powrotem  do Kopenhagi.

musi? iżiby" po^żye tamę dążnościom ko- piszej iż optymistyczne zapatrywania, 
munistycznym “  J ^ ez. j jakie pojawiaj* się w Austro-Węgrzech
m1ęszama się tógoc w czy/ Q0Ści £ej /naj. , i zagranic* o s t o s u n k u  do  Ros-
dzie miSerswo za sobą ogromną wię-<syi,  zdaj* się polegać na zupełnem 
kszość ouinii całej Francyi, w ciągu bo- \ p0gm#twamu pojęć o militarnej ipo- 

 ̂ ..Unnia nrezvdTalnego właśnie < svtnaevi. Stosunki dvnlnm»-

Fremdenblatt pisze w artykule komu 
łukow anym :

W  obec konjunktur i komentarzy, ja  
kie łączą niektóre a specja ln ie  węgierskie 
dzienniki z p o g ł o s k ą  o d y m i s y i  p. 
M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  hr.  
K a l n o k y ’e g o ,  okazuje się rzeczą koniecz
ną ponownie stw ierdzić w form ie jak  na j
bardziej kategorycznej, że pogłoski te nale
ży odnieść jedyn ie  do manewrów giełdow ych, 
że w ięc tern samem także upadają same przez 
się wszystkie komentarze jakie nawiązują 
do powyższych pogłosek zarówno austro- 
węgierskie jak  i zagraniczne dzienniki. P o
głoski te zresztą nie zw róciły żadnej zg o 
ła  uwagi w kołach  poważniejszych.

W  obec obiegających pogłosek o za 
trważającym  s t a n i e  z d r o w i a  ks .  B i s 
m a r c k a ,  redak cja  Politische Corr. udała 
się wprost do ks. kanclerza z wynurzeniem  
współudziału i zapytaniem o stan zdrowia i 
odebrała na to dnia 12 b. m . o godzinie 4 
popołudniu następującą telegraficzną odpo
wiedź :

„D zięki za przyjazny współudział. Atak 
całkiem przeminął, potrzeba mi już tylko 
spokoju. Bismarck.“

aszose wPlłł‘jienia "prezydyalnego właśnie [ iityCznej sytuacyn Stosunki dyploma 
wiem P«0S‘ gm innej zmawiali się z : t 0 % RosSyą s* cięgle charakte-

a.TLmi komitetami rew olucyjnem i i j ^  u,...™™ miodni a w 7.vift7.nAim r u  «.iowszystkiemi komitetami 
organizowali rozruchy."

W edług świeżych don iesień , dalsze
śledztwo w ykazało, że Aubertin jest chory 
na umyśle. Z niektórych jeg o  papierów 
przekonano się, że treść ich była pow tó
rzeniem ohydnych oszczerstw, wycieczek 
i obelg miotanych przez dzienniki nieprze
jednane przeciw  Ferry’e m n , generałowi 
Ferron i umiarkowanym republikanom. W i
dzą w tem oczywistą winę organów rady- 
’  > *- W  Rkutek tego opinia publiczna

ru bezwzględnie przyjaznego. Co się 
zaś tyczy położenia wojskowego to 
nie zaszło wprawdzie nic takiego, eo- 
by mogło być poczytane za fakt ob
ciążający, nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że odbywa się posuwanie sił 
zbrojnych ku granicy, co wymaga już 
teraz jak największej czujności, a 
gdyby to posuwanie nie miało ustać, 
wówczas okazałoby się potrzebnemw w---

kalnycb. W  skutek tego opinia
dom aga się natarczywie ograniczenia wol -1 vvu" ,Vił'“ «  --------------- ~ T

-  której wolność została w ielo-1  s t o p n io w e  p o d w y ż s z e n ie  n a s z y c iT s i ł* ~ 11J8 C Z U S l r t t t t  m c i v -  i X
nadużyta przez radykalne i n ie - z b r o jn y c h  n a d  g r a n ic *  a  to  d la  u- 

Kroime  ̂ | tr z y m a n ia  r ó w n o w a g i  m ilita r n e j .

s z te m  je j  rozwiązania. Przyjść zaś do tego W i e d e ń ,  1 4  grudnia. Frtmdenblatt J S t O C k h o lm  , 1 4  grudnia. Ca ł v
. tamo dążnościom  ko- ;* I gabinet podał się do dymisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 grudnia i 387, godzina 1 

min. 40. Alp. To w. góra. 29 '30 Węg. akcye 
kredyt. 280 25, Akcye *DgJo austr 106"— , Ak- 
cye banku Union 203.50 Akcye kolei Karola- 
Ludwika 199 25, Akcye kolei północnej 248 50 
Akcye kolei południowej 86 25, Akcye kolei 
Alfóld 174 — . Akcye kolei Elżbiety 222 ’20 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 211 '50 
Akcye kolei w cg. północno wBohodniej 156’ —  
Wiedeńskie losy 1 3 2 '— . Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier
skie obligacye państw, w złocie -  . Galicyj
skie obligaeye ludemnizacyjne — .— , Losy regu- 
lacyi C isyl22 ‘ — Losy tureckie — •— , 4 °/» Wę
gierska renta złota 98'25, Akcye zwitkowego 
banku 87 50, Akcye banku obrotowego — •— . 
Akoye kolei państwowej — ,— , Rubel papiero
wy 1’10'35, Węgierskie losy 122 '— , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — ■—  
akcye tytoniowe — • — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 218 — . —  Usposobienie
słabsze.

Wiedeń, 18 grudnia 1887, godzina 
5 minut 25 Akcye kredytowe 275 90 Anglo- 
Austr. — • — , Unionbank — • , Kolej Karola
Ludwika 199 75, Południowa — , Renta
papierowa 79 10, Galie, listy zastawne — ■—
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1888 — •— , Napoleondor 9 ,99 .— , Rubel pa 
pierowy — •— .

Wiedeń, 14 grudnia 1887 r. godzina 
10 min.^ 5 .  Akoye kredy -*e 274 90, Anglo- 
Austi, 106.— , Unionbank 203'25, Kolej Karola 
Ludwika 199 — . Południowa 86 — , Renta
papierowa — .—  5°|# Galio, hip, listy zastawne 
101 50 alic. oblig. indemn. — •— f do — *—  
‘̂ h^ia hsty zastawne banku krajowego 95,25

ności prasy 
krotnie na< 
przejednane dzienniki.

irarry otrzymuje ciągle liczne objaw y Fremdenblatt powołując się dalej
^ D e p u t o w a n y  z Metz, p. Antonie, na trwałe p o k o j o w e  t e n d e n c j e

sympatyn "  * którym oświadcza, 4e a u s t ro-wę g i e r  s k i e j  p o l i t y k i  1
nr«vsłał tel.gr ...z. -  nazywając najniedorzeczniejszą plotkąprzystał telegram,
zbrodnia Aubertin a wyw ołała w duszy

tkich Alzatczyków  oburzenie.
"  7 X ł*AlrrtWanjwszyst-  Corr r o k o k a  fran- doniesienia dzienników francuskich,

w f  kfa w sprawie traktatu handlo- jakoby rząd niemiecki i prasa nie- 
cusko-włoski® aJ. na chwilę Rząd fran- miecka przez podnoszenie alarmów

które mą .  , , t
podpisama traktatu.

pozwalają m ieć nadziei rychłego z “"interesami Monarchii, dokładając
*• . I U * L ~ L--- TT nłl*7Tm O A «*wszelkich starań, aby utrzymać z Ros

sy* pomyślny stosunek polityczny i 
W telegramach z R z y m u  zapewnia- unikając wszystkiego, cobymogło pa- 

ia że komendant siły zbrojnej włoskiej u raliżowaĆ pokojowe i przyjazne poro- 
w y b rz e ż y  morza Czerwonego, generał San zumjenie. Przy tern jednakże Rzad

b“ d ^ L WomiÓ»“do 23.000 ™M» »z™ a,s tera***™ ? i z cal#
onieważ Abisyńczycy posiadają kor- t r o s k l iw o ś c ią , aby w  r a z i e ,  gdyby

1 ■■ Lł—— D a rt. n>
pusWoist^ł pUJJLXCż TT w*,   J „ w _
pus 40.000 uzbrojony w karabiny R e m in g - j je g o  

tona.

zabiegi nie odniosły p0żą 
da°nego skutku, militarna sytuacya 
Monarchii nie stała się z góry

2  Brukseli don oszą : 8̂^ ,e J n ie k o rz y s tn ie js z ą , n iż  sytuacya*Ros-fj P l UŁOgn ------ -5 . ^
stolicy i z Saint-Gilles, doręczyły dnia 11 b m. ***~— - v ~ -  . . .  .  ^
służbie parlamentarnej petycye swoje w spo- syi. Knuncyacye Ciał prawodaw- 41/ ' o7  .
sób demonstracyjny. W prośbie swojej do czych uprawniaj* do nadziei, iż cała j , !  Q QQ '^,0W* Tl 1883 roku
senatu i Izby deputowanych , upraszają te ludność pomimo gorącej miłości po- pweouaor nyypo, Rubel papierowy

towarzyszenia, ażeby wyrzucono z projektu koju i odczuwania jego potrzeby be- Up08obienie
,au w v  wojskowej artykuł 3, który czym  d z ie  z a w sz 0  g o t o w a  w yĄ pió1 --^r... —

słabe.

Telegramy zbożowe z d. 13 gruduia

Z  Berlina telegrafują: W szystkie do
niesienia z Friedrichsrube w tem się zga 
d za ją , że stan zdrowia ks. B i s m a r c k a  
nie budzi bynajm niej zaniepokojenia. Kanc- 
lecz ju ż od pew nego czasu czuł się n ie
zdrów i skarżył się na dotkliwe kłucie 
w boku , co przypisują głów nie przeziębie
niu. Ponieważ książę b y ł przytem w uspo
sobieniu przygnębionem  i nie m iał apetytu, 
więc otoczenie je g o  poczytało słabość za 
groźniejszą, niż nią była w istocie. Powo-

ustawy wojskuwwj »h.jkui o, azie zaw»z,o gutuTT.* n j^ Tr-  —
L T ip ™ » lT .I “ k!.g!M p™°3 S L  si!»  dla bezpieczeństwa|
petycyi, odczytano ją  publicznie u stopni państwa.
gm achu giełdow ego. Gdy członkowie stówa- B e l g r i l f l ,  14  gruuu io.. —j
rzyszeń powracali z przed gmachu parła- ria p r Z y ję ła  je d n o g ło ś n ie  s p r a w o z d a

Niech żyje F iandryal A le przeciw nicy od
powiedzieli ty lko : niech żyje Belgia I i ro
zeszli się spokojnie.

W i e d e ń  :
do — ,

Pszenica kitoza 100 
-  złr.. żyto — -—  do — «};

 ̂ , i •„ e t „ np , T .  I jęczmień — •—  do — •— złi., kukurudza — •—  
B e lg r a d , 1 4  g r u  _n -aTiraw n7(la_ jd o  , zł., owies — ■■— , do okowit*

per 10 000 litr procent 25'62 do 25 87 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—

Berlin, 14  g ru d n ia . (Tcl- _ Pr -) I eplrytus — ■— mikurudza — -—  Kolonia — *—  
O stanie z d r o w ia  c e s a r z e w i c z a  rzepak _ (j0 — •— zł., lOOkilogr. naw io- 
n i e m i e c k i e g o  n ie  m o żn a  f o ty c , snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ęo  _ i ___T?ałr v _ . _

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
czas stanowczego wydać zdania-Fak 1733 do 7.35 zł- Berlin.  Pszenica żó»- 

• 6 i ta (na grudzieó) 157. _  d0 zjt0

m. spirytus 95 80, rzepakowy olej — ■—

w  a * e r 1 lińskiego, z San Remo, oznajmiające
W iedeń, 14 g „ „J tn  ’ ccsar- na żJczenie cesarzewicza, iżby wszyst- Wczoraj odbyła się w zamku cesar kie u . . zabawy zim0we od

skim ponowna k o n f e r e n e y a w o j  ^vwgłw J a m fradvcvinv. ten

tem je s t , że stan się nie pogorszył.
Berlin, 14 grudnia. Beichs An- 

geiger Ogłasza pismo marszałka dwo- Paryż:  mąka 50.75 kilogr. • olej 
ru cesarzewicza niemieckiego, Rado- rzepakowy - -  . fr., spirytus -  . .

w _ _ "V —
łanie lekarzy z Ham burga podw oiło tylko 
zan iepokojen ie , i dało pow ód do groźnych 
pogłosek, które kolportowano przez kilka
naście godzin na bruku berlińskim. Leka
rze ograniczyli się na zaleceniu kaDelerzo- 
wi, aby wstrzymał się ile możności od 
wszystkich zajęć publicznych.

Przed państwowym trybunałem w L ip 
sku rozpoczął się przedwczoraj p r o c e s  o 
z d r a d ę  s t a n u  przeciw kanceliście Ca- 
bannisowi. A kt oskarżenia zarzuca podsą- 
dn em u : zdradę kraju, przekupstwo, wykra- 

w«ł,nv(>h dokum entów i odsprzeda-

Pana.

skim ponowna k o n t e r e n e y a  wo j -  -----------------
s k o w a  pod przewodnictwem Najj. bywały się w sposób tradycyjny, tem

więcej, iż nastąpiło obecnie stanów-

W iedeń, 14 grudnia. P. Minister T'^ „ 7 * “  w s,a” i8 *drawia“ -| 
oświecenia mianował starszego na-uczyciela ludowego w Potoku Złotym, , Berlin, 14 grudnia. Parlament . .
Juliana N o w a k o w s k i e g o ,  drugim czy^aum Prz.fd^ ® niał 0 w m i . e J s e u  B zł., pocztą 4 zł.;
inspektorem szkolnym dla szkolnego c âe|1 zbożowych odrzucił 238 gło- *a miesiąc grudzień: w m i e j s c u  
-t  » ctar«7.ft£rn sami Przeciw 108 głosom, po prze- t zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z JPrze-

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Livow- 
$ k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze,

uueuiu .  j  „ . »
dzenie ważnych dokumentów 
nie ich  francuskiemu ministerstwu wojny. 
Oskarżony przyznaje się do winy , twierdzi 
jednak, iż działał pod presją .

okręgu stryjskiego , .  starszego ^  L Ą r - a c h ,  W o to M em  *  czwarte dwierćro-
nauczyciela ludowego w MościSKach, w n i o 9 e k  r z ą d o w y  nakładający na psze- ®  '^ n“ e^ ° eJ. ^
'  M a r y n i a k a ,  drugim mspek- • . żyt0"  cZo 6 marek, a  uchwalił 4  LŁ. ^  ct., za miesiąc gru

i szkolnym dla o k r ę g u  so- cJo w wysokości 5 marek. Jutro ciąg dzień w m l̂ e J ŝ c u l zł. 30 ct., po-
dalszy rozpraw.

Jana 
torem 
kalekiego

Wiedeń , 14 grudnia. Minister 
spraw wewnętrznych mianował inży
niera przy starostwie nowosądeckiem

Berlin, 14 grudnia. [Td. pryw.) 
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  rozpocz
nie już jutro obrady nad p r z e d ł o -

F r a n c u s k a  rada m inistrów zebrała 
się przedwczoraj w ieczór w pałacu E lize j
skim i przyjęła do wiadom ości treść orę
dzia prezydenta, które dzisiaj w Izb ie  b ę 
dzie odczytanem . Orędzie streszcza się w 
zaznaczeniu pokoju na zewnątrz, a pojedna
niu stronnictw na wewnątrz.

D o Pol. Corr. piszą z P aryża : „N ow y 
gabinet nie uwzględni z pewnością wrzawy 
radykalnej prasy. Jeżeliby zaś w Izbie zna
lazło się m inisterstw o bez większości, w ta
kim razie zażąda po prostu rozwiązania 
Izby, na co senat niezaw odnie pozwoli i co 
zatwierdzi także opinia publiczna. Zdaje się 
także, iż pierwszym krokiem now ego gabi-Ykn„

W ładysława M u l l e r a ,  inżynierem 7*~ J ~~*-vv  **—   -----
starszym, a adjunktów budowniczych: e ^ i em r z ą d o w e m  0 zmianie do-
Piotra P i n d e l s  k i e g o  w Jaśle, Jó- ^ c z a s o w e j ust&wy wojskowej.L ^ -------- L * a ----- /rr.7Piotra P i n d e l s k i e g  
zefa A d a m s k i e g o  w Krakowie,
Jana J u r c z y ń s k i e g o  w Tarno
brzegu, Stanisława Ł o z i ń s k i e g o w
Tarnowie, i Romana I n g a r d e n a  w |Prz®ciw Wilsonowi, prefektowi policyi

Paryż, 14 grudnia. (Tel. pryw.) 
Sąd postanowił z a n i e c h a ć  d a l 
s z e g o  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o

p. Gragnon i komisarzowi policyi G-o- 
ron oskarżonym o usunięcie

Przemyślu inżynierami.
Wiedeń, 14 grudnia. (T. p.) 

W posiedzeniach ankiet,, zwołanej | 
w sprawie domów składowych i war- 
rantów, bierze udział z Galicyi, oprócz

eztą 1 l\. 65 ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego
miesiąca

W calu ustalania nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając- arty- 

j kuty poświęcone liter- turze, naukom i sprawom spo- 
U i iO -  I łeeźnym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamię- 
HstÓW Ituiki 1 korespoudeneye znakomitych ludzi, powieści,

odnoszących się do sprawy frymar-

P a r y ż , 14 grudnia. Izba pro-

Ikomedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 
• wiadomości polityczne i sprawy bieżące.

Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 
bieżącym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z auten
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem: PRZYGODYv* „ 11111 w uuzia. n mm-Yi, oMiuczi -« "  ’ V .® ----------------  I NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBQMIRSKiEGÓ.

i arnuw ,^  ,y > P | kuratorska wydała W  sprawia Wllso- I Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed*p. Da wi d a A b r a h a mo wi c z a ,  taKzej^^ _________ ___________ —.* i. -*— ■ ■ - -

caKze, iiz "  •—j  — —
netu będzie musiało być wezwanie do p o - j ,llo iu  
rządku rady gm innej Paryża, choćby ko- SpodarskiegO.

p. Stanisław H o m o l a c s ,  a to imie
niem krakowskiego Towarzystwa go-

* -----------rr
i ólodr/tTrro ł  płatę wprost do redakcji, otrzymają nadto w dodatku

n a  r o z k a z  w s t r z y m a n i a  ś l e d z t w a .  i również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARY i
1 L  o -ru d n ia  T i r a r d  n r ? o d -  lWESSlOWNY KRÓLEWICZ0WE1 K0NSTANT0WEJ S0-1 a i y z ,  1 4  g r u a n ia .  l i r a i u p r z e a  ! BIESWEi) 8pisaiie ze wspomnień i  archiwów jej ro-

łożył Izbie budżet prowizoryczny. dżiny, wydane nakładem redakcji.



P o c i n g i  k o i e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 n n. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, e godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

2 Czemiowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o gouz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główaylwow- 
sk i: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. j

Z Podwołoczysk:  na dworzec Podzamcze j  
o godz, 10 min. 10 wieczór pociąg pc- j  
spieszny, o godz. 2 min. 28 r»no pociąg, ] 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszauy 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 ranę i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g, 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a : 
l)c Krakowa: o godz. 10 mta 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po j 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. j
10 rano pociąg lokalny. _

Do Czerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w  południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy 

Df rodwoło,czysk z .głównego dworca 
o, godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu Do
ciąg mięszany i o godz. 10 nr. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

Do PodwoIecKj sk z dworca Podzamcze, 
a  godz, 6. min . 22 rano pociąg pospieszny
p godz. 1 min. 8 po południu pociąg

i laięszaay i o godz. 10 min, 55 wieczói 
pociąg osobowy.

D t Stryja i o godz. 8 min, 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy, 'i o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy,

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 miu. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany._______
C. k. generalna Dyrekcya 

kolei iiaństyowych.
W yciąg

ą rozkjadu jazdy od. Igo października 1887.
Zegar peszteńąki

Odjazd ze Lwowa:
Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja. ębyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siątyna.

G-odz 7 mir. 44wieczór pociąg osobowy do Stry- 
> ,  Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławooznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn.,' pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husialyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

£usi°tyna, Stanisławowa^ Chyrows, Stry
ja  i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Fusiatyna.
Godz, 9 min. 02 przed yołudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn pociąg osobowy z 

Husiajyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja,

Odjazd ze Stanisławowa:
Godż. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

d« Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 mia. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowr, i Zwardonia.

Przychodzą do Ław ocznego:
godz 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Fusiatyna,Stanisławo
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry
ja, Lwowa. Stanisławowa i Husiatyna,

Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 grudnia 1887.

Hotel Angelskl.

PP. S. Osuchowski z P łetyczy , K  L is ' 
derski z Jaworow a, J. Jaworski z Wars#8’ 
wy, M. Krakowski z Jab łon icy .

Hotel George’a
PP. W . K lobsssa  z Zręcina, K. Ty

czyński ze Skoryk, książę J. Sapieha z Bił" 
ki, H. Straszewski z B oguchw ał.

Hotel Europejski.
PP. dr. K orytow ski z W iednia, H-. W* 

Kom orowski z H aw ryłów ki. M br. Ostro
róg  z Tarnopola, L . K lein  ze Stryja.

Hotel francuski.
PP. K. W ikter z Zarszyna, K . Jńo* 

scniitz z Tarnopola, K. A ndrzejew ski ze 
Starego3ioła, G. J. H dbert z R ozdołu .

N adesłan e.

K o n s o r c j u m
zawiązane w celu zabudowania kilkaaaśoie paro»<
w kompleksie W go Emila Bertemiliana Brajora przy 
ulicy: Biajerorskiej, Podlewskiego, Szopena, Mo
niuszki we Lwowie, przyjmuje z( toszen.a na aakn- 
pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty: 
kosztorysy i udziela bliższych informaoyj Listy eto. 
odbiera: Zarząd realności Łm la Bertemiliana Bra- 

jera we Lwowie. £083

Dennik lwowskiej Izby handlowej' i przem ysłow ej

I. Akoye aa sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banka hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
t2. List. zasf. ia 100 zł.

Banku bip. galio. 6 pr. w. a.
* » 9 ® pr. w. a.
S „ p 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. 'os. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» * * K ^ ft"„ „ „ 5pr.log. w 371.
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los Al1/, 1. 

.  .  41/, pre. „ B 53
» < pre. „ „ 56

Listy dłui"0 g. Z. kr. w» (dawniej 
< pi^.j 8 pr. w. a. w likwidacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłazne Ł» 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakładu dla Gai. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obflfli za 100 zł.

Ir.demri-, galie. 5 pr. m. k. 
Obłig. Komun „ie gal. Zakł. kred. 
włościa&sk. (daw. 6pr.) S pr. wa. 

Ohligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
3. Le»y miasta Krakowa . . . 

,  .  Stanisławowa .
8. Monety 

Dukat holenderski . , .
Dukat cesarski......................   ,
fcUpoleoador.......................
Póflmperyał . . . . . . . .
Pahel ressyjski srebrny . , ,

„ papierowy - 
00 )8>s.rek ni-izeieakjoi> „ ,

JM

JB

ią3s ią
walutą amtr.

złr. ot. złr. ct.
1 8  — 202 —
209 — 213 —
281 — 286 —
211 - 216 ~

88 75 m 75

101 50 103 50
95 *5 96 25

100 75 101 75
95 — 96 —

100 75 101 75
01 25 92 25
96 - 97 -
90 50 91 50

51 54

45 48 —

103 50 104 50 

100  —  101  —

103 75 --------
93 50 94 60
19 — 21 —
33 50 35 60

5 86 
5 01 
9 95 

10 28 
1 40 
i 091/, 

61 75

5 96
6 03 

10 5 
50 38

1 50 
l l i1/, 
62 45

Ktura' giełdy wiedeńskiej.
z dnia 12  grudnia 1887

|n Ohm ..afcttwe-
JailnoJitj dług państwa w banknot.

m aj-Iistoprd...............................
. laty-sierpień..........................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . .  , .
kwiecień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 pą 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 ,po 3 DO złr. 5. pro.
„ 1864 po 100 złr. . . . .
,  186ł po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. anstr. . . .
Listy zastw. domen, państw., po 120

'zer: 5 pre.  .....................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. rentą zł. wolna od poetek ipre.

2y (tbl(gaoye indem, 5 pre, (za .złr. m. k.)
Gzeeh .    . }  09.50 —.—
B u k o w in y ........................................  . 1.08,50 104 —
Galis-yi . . . . . . . .  102-50 103,—
Niżssoj Austrii  109.25 10S 75
Siedmiogrodu , . . . .  . 103 50 104 —
“  ‘ . . .  . . . . .  104.—  104.50

79.18 79.30 
79.05 79.35

81.60 81.80 
81.8 ) 82.

130.50 131 50 
133.85 133.75
137.50 138.25 
16 4 ,- *64.75 
184.— 164,75

158.— 180. — 
94.40 94.60 

110.40 H0.60

3. A l t y * .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.75 106.25 
Inst, kred. dla handlu po 160 z i  , . 274 7J 275.— 
Siższo-austr. tow. eskoml. po 500 zł. —
Cal nnuku bip. po 206 zł...................
Oal. bajk. d. han. i pr*. a 200*ł.wpł.40or. —.— — 
Gal. zakł. kred ziemsk. a 200 zł. . “ . —
Bark ula krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................
Banku austro-węgiersk. a 800 zł. . . 875.-- 077. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Au=t. Tow. żeglugi ptr.dun. po SOOzł.m. 343.— 345.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po,^00 zł. m. .—.— — •
Ko', treszow-Tarn. (W. a.) *■ 200 zł. — ,— — 
Północna kolej po 1009 'zł. m. k. , 2465.— 3470 — 
K ol. Kar. Ludw. pa 396 tó. au.k. . 300.50.201.—
L-wów-Czem. kol I pc .SrtO®. wa. w&r. 210— p i .  -

pdacą żądają'
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.80 222.10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 85.85 86 -  
I. kol. węg. gal. » 300 zł. w srebrze 159'oD 160 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniazo-krećytowy ^'.kład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. astr. zak. kr. ziem. 4j'/a pr. w

słocie w 50 ł. . .  ...................... 100.59 101. —
r „ premiowe po 3 pre. .i.tó.50 103.—

Gai. zak. kr. ziem. Krak. io, w 181.8. pr. D9.8U 100.- 
„ a , w 20 1. 7 ńr. 100.50

„ „ „ w 36 1. 51/, pr. #-.26
Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pre. , . — 95.35

b n » » s po 5 pre. . . 101.30 102 —
» n n n J. po 5 pro. w
37 latach zwrotne . . . . . .  101.80 108.—

Bankr krajów. 41/* pr. wa. los w 51'/s l. 96.85 96 25
Obhgi komunalne Bruku krajowego

»  pre. w. a. I  e m i s y i ......................  100.2-5 100.75
Gai. banku inp. po 5 pro. w 40 £  wy). 98.50 19.— 
Banku austre-węgiersk. po 5 pre. . . — —- -  
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. ■ - .  — 101.50

t Zakł. kr. zierua pre. 19tlsO

i Obilgaeya z prawem pisrwsswustwa (za 100 zł.jj
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. — . — 100 — 
Tow. kol. żel. PreszóW" Tarnaw (w. es.)

a  300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.— 190 50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.25

L n PO J zł. W, a, , . —
lej gal. Kar. Lud. emlsya a ?. 1881
ot, 4‘/a pre.................................................. 99.—
Stto. atto. (Jarosław-Sokal) , — ,—

Kol. gad. Lwów.-C*er.-Jass. ęmis. a 300 
zł. "4 pre. w srebrze z r. 1884 . . —

z r. 1884 . 87.50
z r. 186$ . 87 : 0
t r. 1373 , —

i^ęg. gal. kol. a 209 .zł, 5 pr. w. a. — -  93.-

99.50

80 25 
87.75 
87 75

4. La* y,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, 180 — 180 50
(ilarego po 40 zł. m. k. . . . .  49,—  50.—
Tow. żeglpar. u^Dunsiupo liKizł.sak. 118 50 117 50 
K « fM lch »  po i*  x. 27.50 89 50

^ S c ^ ą 3 a jf
19.— 19.75
28.50 23.25 
52.25 58. -
48.50 49." 
17.60 18.—* 
Tl.SO 1165

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany pi 20 zł.
Pnżyczka nrasta Budy ds 40 zł w. a
Palnego po 40 zł. m. k.......................
Czarwon. krzyża au*t. Tow. pe 10 zł.

„ „ węgiorak. „ po 5 zł.
Fundaeya. sznitala Arcyks. Rudolfa

po 10 z!, w. a......................................19.30
Salma po 40 zł. m. k..............................61.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  61,— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zŁ wa.) 84 —
Poź. Tryestu po 100 zł_ m. k. . . 137 —
- „ po 50 zł. w. a. G8.75

p aldsteina po 30 zł. <n. k.....................40.25
Windisehgratza po 20 zł. a  k. , . 46 50 i 47."

7. Wsk sir (na 3 a :eaUP*f’
Augsburg na 100 zł. w. p. a, . , —.— —. "  
B:rlin za 100 mark w. p. n. . •. . —.— —. "  
Frankfurt za 100 mark w. y. u. . —.— —. "  
Hamburg za 100 mark w, p a. . . — — "  
Londyn za 10 It. azt, . . . 126.50 126.85

za 100 fi.  .................. 49.80 — ^.87^®

20. "
6 2 "
63."
84J0

4 1 "

2 i * t a.
Dukat f  37 —

5 96 —

10- . -  
i!i 35.—

k u. r a
.ae^arski -w

s pełnej , ,
Korona . . .
20 frankówka . . . .
Rossyjs ;i ^ ó ł i a i p s r y .
Talar związkowy . . . .  ,— r-.-
Srebro .     .

2 Iwawskiej Izby haadlewej I srzeiaytławs!.
X?l0i,rŁfow&ay kurs wiedeński.

dnia L3. giudnia 1887.
JednoJity dług państwa w banknotaai 

„ * * w sranras . .
Renta w z ł o c i e .......................... .....
5 pre. sustr. rent" marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . ' 

n B krsdytowefó . . .
Londyn . . . , .....................
• ftpoleon dor.......................
Bukat .aesarski men. . . . .
ICO. Ksaftk .fii-łfe.iiiwA.* - b

8.89 ' 
■:.C7-

10 . 0 1 -

1 0 .8 7 -

zł. et-
7# 03
J81

110 20
93 45

876 _
275 50
126 05

9 98Vf
5 97

6J 85
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Licytacye.
L 15509 (8545 3 — B)

C. k. sąd pow iatow y w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. za
kładu kredytow ego w łościańskiego w likw i- 
dacyi we Lw ow ie przeciw  Janow i K osowi 
ceowi i spadkobiercom  ś. p. Piotra B oligłow y 
a to M ichałow i B łotniekiem u, W asylow i 
B łotn ick iem i, A nnie E łotn ick iej i M ich a ło
wi Płotnickiem u o zapłacenie ośmiu rat po 
6 złr. i jedn ej raty w kwocie 6 złr. 32 ct. 
wa. z prn. zawiadam ia, iż dnia 10 stycznia 
1888 i dnia 15 lutego 1888 każdym razem 
o 10 godzin ie rano w B. nr. III  odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya real
ności ped lk. 54 Pouikow icy małej po łożo
n ej, wyk. hip, 246 księgi gruntow ej gm iny 
katastralnej P on jk o^ ica  m eła  objętej, d o 
tąd na im ię ś. p. P otrą B oligiuw y zainta- 
bulow anej z tem, iż na pierwszym  term i
n ie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołania, n?, drugim zaś term inie za ja 
kąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny w y
w ołania, najw ięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Cenę w yw ołania stanowi w artość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w k w i
cie 200 złr. wa. przyjęta, zakłsd zaś wyno
si 10 pre. takowej.

-W yc iąg h ipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych  przejrzane być rmgą w reg i- 
stratuTze.

Dla w ierzycieli h ipotecznych  którzyby 
na sprzedać się m ającej realności po dniu 
24 sierpnia 1887 jako dniu wydania w y 
ciągu h ipotecznego jakie prawa hipoteki 
nąbyli lub kiórym by dla jakiegokolw iek 
powodu uchw ały w tej sprawie doręczone 
być nie m ogły  ustanowiony został kurato
rem  Adam  Studziński w Brodaah.

B rody, dnia 4 października 1887.

L . 22486. (8422 1— 3)
C. k. sąd krajow y podaje do wiadom o

ści, iż celem  zaspokojenia sumy 2760 złr- 
aw. zpn., W łodzim ierzow i Krausowi od Ju
liana Tetm ajera się naLz&cej, odbędzie s ;ę 
w dniu 18 stycznia 1888 o godzin ie 10 rano 
w  gm achu sądowym  przym usowa sprzedaż 
przez publiczną licy ta c ję  sumy 4086 złr. 

t 50 ct., aw. zpn., dawniej na dobrach Liplas 
i i B ilczyee, obecnie na %  częściach ceny 
[kupna dóbr B ilezyce i 37 gospodarstw ach 

w łościańskich, z kompleksu dóbr B ilczyee 
w ydzielonych, na rzecz Juliana Tetm ayera 
intabulow anej.

Cenę wyw ołania stanowi nom inalna 
wartość sumy sprzedać się m ającej to jest 
kwota 4086 złr. 50 et. a. w ., lecz suma ta 
na ow ym  term inie nawet niżej ceny w yw o
łania za jakąkolw iekbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

W sdyum  w ynosi 10 procent ceny w y
w ołania.

R esztę warunków licytacy jnych  i w y
ciągi h ipoteczne w tus. sąd. registraturze,

zaś w dniu licy ta c ji u kom isyi licytacyjnej 
przejrzeć można.

O czem  zaw iadom ienie otrzym ują W ła
dysław  Kraus, dniej n ieznany z m iejsca p o 
bytu Julian Tetm ajer, do rąk kuratora adw. 
dr. Schoena, tudzież przez niniejszy edykt 
w szyscy w ierzyciele, a ci, którym by uchwała 
licytacyę rozpisująca z i-ikiegokoiwiekbądź 
powodu przed term inem kcytaeyi doręczoną 
być nie m ogła, lub którzyby po dniu 25 
czerw ca 1887 prawo zastawu na owej sumie 
uzyskali przez ustanawiającego się kuratora 
w osobie adwokata dr. Ferdynanda W ilko
sza ze substytucją  adwokata dr. W ładysła
wa W ilkosza i przez edykta, nareszcie w ła
ścicieli hipotek, na których rzeczona suma 
jest intabulowaną.

Kraków, 28 października 1887.

L. 4282 (847) 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y m iejsko-delego- 

wany w Nowym  Sączu zawiadam ia, że 
celem  zaspokojenia 19 rat po 15 złr. p o 
cząwszy od 1() czerw ca 1879 do 10 czerwca 
1885 zawsze dnia 10 lu tego, 10 czerw ca i 
10 października do zapłaty przypadłych  z 
10 pre. od dnia zapadłości każdej raty, aż 
do unia zapłaty bieżącym  i reszty kapitału 
66 złr. 87 ct. z !0  pre. od 10 uzerwca 1885 
aż do dnia zapłaty bieżącym  i kosztów 
sporu w kw ocie 16 złr. 67 et. aw. niem niej 
kosztów za niniejsze podanie w kwocie 6 złr. 
81 ct., odbędzie się w tym że sądzie licyta 
cyjna publiczna sprzedaż ciała hiputeczne-

gd  wyk. h ip. I. 15 gm iny B iczyce objętego 
wedle karty B. poz. 4 dłużniczki Ann;/ L o
rek w łasnego, na kwotę 500 złr. aw. osza
cow anego w dwóch term inach m ianow icie 
w dniu 17 stycznia 1888 i w dniu 17 lu- 
togo 1888 każdym razem  o godzin ie  10 
rano.

W udyum  wynosi 50  złr.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się m ającego cia ła  hipotecz
nego tudzież reszta warunków licytacy jn ych  
mogą być w registraturze sądowej przej
rzane.

N ow y Sącz, dnia 10 września i837 .

L. 12267 (8593 1— 3)
O. k. sąd pow iatow y w B ochn. zawia

damia, iż celem  zaspokojenia sumy 23 złr* 
26 ct. odbędzie się na rze cz  Abrahama 
G elbergera w tutejszym  sądzie powiatowym  
sprzedaż posiadłości L w h. 60 g m . kat. 
O strów -Borek objętej masy spadkowej P ra ł"  
Ciszka Jagły  w łasnej w dw óch  term inach  
m ianow icie dnia 19 stycznia i 23 luteg# 
1888 każdym  razem  o 10 godzin ie przed 
południem .

W yciąg h ipoteczny i resatę wnrunkó^ 
hipotecznych przejrzeć m ożna w registra- 
turze sądowej.

Kurator jm wierzycieli ustanowiony po
stał dr. Serafiński w Bochni.

W adyum  wynosi 4u złr.
Bochnia, dnia 10 hstnpada 1837.



(8626 1— 3) w ołania lob z* takową, na drugim term inieL- 38684
Odnośnie do ogłoszenia wysokiej c  k krain dvrekcyi skarbu z 18 września 1887 zaś za jakąkolwiek 1e» « ;

1. 63330 tudzież tutej. ogłoszeń  z 23 L L a d a  1887 1 35745 i 36715. podaje się do Cenę wywołania stanowi.7 .7  ogioszen  z ^ a  listopada 1887 1. ooi , , . pożyczkl w sumie , wartość przy 
600 zł. w. a.publicznej w iadom ości' iż pod '"w arunkam i'zaw Trtem i’ w powołanych ogłoszeniach odbę- udzieleniu

dzie się przy e. k. powiat dyrekeyi skarbu w K r t w T e  ponowna konburencya na w y- przyjęta, wadyum 10 procent tej ceny.
dzierżaw ienie prawa^ poboru m yta na rTiże? oznaczonvnh stacyach m ytuiezych i w dniach Bliższe warunki hcytaeyi , wyei

^  i i ... paczonycn . 188o iu na uwa iaja fiinoteczny przejrzeć można w registraturniżej podanych a to‘ na czas od 1 stycznia d T k o l c a '“grudnia 1888 albo na dwa lata hipoteczny przejrzeć

iy c h  ofert8 l ^ Ub na lata Ł. j - 1888 ’ 18891 S I S  ™ Sien,e P1S6m' i 8* D t S y c i e l i  niew iadom ych również
y O fe r t ,1 p ^ e T n e  ustn* l i c , -  U 5cb, W , , , *  P» . , * « »  w , c i , g .

t a C T B  d o  2  - y  J P . ! J  n n n w i a t  dyrek cji skarbu. i h ipotecznego prawa zastawu nabyh  nie-
ta c y ę ^ o  2 godziny po d n E  od godziny 9 rano do 1 mniej tych, którymby uchwała licytacyjna

Ustne lieytaeye odbywać się będą w oznaczonych dnia 
po południu.

Jako wadyum złożoną ma być szósta część ceny fiskalnej

-O
O

. £
Nazwa stacyi rodzaj pobieranego 

myta

Cena
fiskalna

złr.
Dzień ustnej licytacyi

1 Borek drogow e 6692

2 Brzeszcze drogow e 202

3 Brzeźnica drogow e
356

18 grudnia 1887

4 Brzoszkow ice pod Pustynią m ostowe
800

5 Gdów drogowe
1465

6 Kobiernica m ostowe
2200

7 Kocierz drogow e i mostowe 210

8 Kuków drogow e i mostowe 1513

9 Prokocim drogowe
9620

10 Skawina drogow e i mostowe 1783
20 grudnia 1887

11 Zator drogow e 802 s

12 Zw ardoń drogow e i mostowe 50

13 B iertow ice drogow e 550

14 Izdebnik drogow e i mostowe 500
—irM

dla jakiegobądż powodu doręczona n ie zo
stała ustanawia się kuratorem M ichała Ł o 
zą w Myszkowicach

Mikulińce, 12 września 1887.

L. 41060 (8685 2 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, ze w drodze konkurencyi 
jest do nadania huriownn sprzedaż tytoniu 
połączona z drobna sprzedażą znaczków 
stem plowych i blankietów w ekslow ych w 
Peczeniźynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej j 
wynosił w czasie od 1 października 1886 ] 
do końca września 1887, 29287 złr 52 c t . 
zaś znaczków stempl. i blankietów weks. i 
3519 zlr. 95 ct. Razem 32867 złr. 47 ct. aw 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem . 
stem plowym na 50 ct. i w wadyum w kwo- 
cie 100 złr. można wnieść najdalej d 0 21 
grudnia 1887 do 2 godziny _ po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrek- 
cyi skarbu w K ołom yi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie w y
bór między offerentami, uwzględniając je d 
nak najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. skarbowej Dyrekeyi skarbu w K oło 
myi i w e. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołom yjskiego.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołom yja, dnia 7 grudnia 1887.

cytacya realności pod 1. 619 w  B rodach 
położonej, wyk. hip. 460 księgi gruntowej 
gm iny katastralnej Brody objętej dotąd na 
imię Oziasza Harmelina i F eig i H arm elin 
zaim abulowanej, z tein iż na pierwszym  
terminie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim zaś term inie 
za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny 
wywołania, najw ięcej ofiarującemu sprzeda 
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w k w o
cie 1900 złr. wa. przyjęta, zakład wynosi 
10 pre- takowej.

W yciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze.

Dla w ierzycieli hipotecznych którzyby 
jakie prawa hipoteki na 9przedać się ma
jącej realności po dniu 24 sierpnia 1887 
jako dnia wydania wyciągu h ipotecznego 
nabyli, lub którymby z jak  ego innego po
wodu uchwały w tej sprawie doręczone 
być nie mogły, został ustanowiony kurator 
w osobie Adama Studzińskiego w Brodach.

Brody, dnia 4 października 1887.

Szczególną uwagę reflektującej na stacyę m yta drogow ego i m ostowego w Ska
winie zwraca sie na okoliczność, iż sf.iic.ve te zostana z dniem 1 stycznia 1888 pe*%-

izych, stanowić będzie 
om ioniona stacya myta
16niesiony po z& r&mpę ■ •> ~ ■ — —  » *• . ,

k o l e i ' żelaznej w kierunkuj™  m o sto w i. '^ S k a w in ie ^ p o b io fa ć  śię p ęd z ie  myto l o g o w e  j w a d z i e  t ^ y m  p rzy m u sow y

winie zwraca się na okoliczność, iż stacye te zostaną z dniem 1 stycznia J* r ---* | 
czone w ten sposób, iż prawo poboru tychże należytośei m ytniczych, stanowić będ zie , . •
przy obecnej licytacyi tyiko jeden  przedm iot dzierżawy oraz iżpom ion iona  stacya roy a razem o ^ ^ z in le  10 rano, odbędzie się
m ostowego i drogow ego zostanie z dniem  powyż podanym  przeniesioną po za rampę ; j  ; m o godzin ie i ‘  t l ; ------

L. 6996 (8651 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w R opczycach  

j w sprawie egzekucyjnej Sobestyana Ciotko- 
j sza przeciwko Maryannie i Katarzynie L i- 
j  pom  pto 4 złr 32 ct. zpn. przedsieweźm ie 
i dnia 9 stycznia i 13 lutego 1888 o H  go

dzinie z rana w R opczycach w budynku 
! sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
| nr. 90/250 w Nawsiu położonej, tychże dłu-

żniezek własnej.
j Cena wywołania 250 złr.

W adyum 24 złr.
I Resztę warunków licytacyjnych , p ro

tokół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

R opczyce, dnia 17 listopada 1887.

(8621 2— 3)
Dnia 12 stycznia i 9 lutego 1888 ka

1 . WStacva zaś myta m ostowego w Brzoszkow icach pod Pustynią może być w ydzier- , K oniga własnej wykazem hipot. 1. 
z -noft tvlko na rok jeden t. j. na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1888. . fcJ * -praw ie i na rzecz £abc. . a

N ależltość przy tej stacyi m ytniczej pobierać się będzie w edług III klasy taryfy, j kredytow ego ziem skiego w Krakowie pto
1 , ___m/ at mitftiia. v.&aiai,n./i „  ffstii! i. - /-i /i.rt.A,rr a k. straży skarbo- 300 złr w. a. zpn.

Cena wyw ołania 1000 złr. w. »• 
W adyum  100 złr- w. a.

. Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
■ • Jan Postępski kandydat notaryalny w Lu-

ttliżs7vch warunrów mużua zasięgnąć u wszystkich nadzorów c. k. straży skarbo- {
• f.7 łli0TA£ro obwodu skarbowego, tudzież w registraturze c .k . powiatowej dyrekeyi skarbu, j

wej tutejszego on c  k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

Kraków, 9 grudnia 1887.

(8677 1 - 3 )
C k sąd powiatowy w Nadwórnie 

„7Vni wiadomo, że w sprawie Muyzesza 
HUlmana przeciw Nykole H rycków pto 60 
złr. a. w. na dniu 24 października 1887, 
29 listopada 1887 i dnia 12 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie 8 przed południem 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 116 w Paryszczach położonej ciaia 
tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 160 złr.
Zakład 16 żłr. .
W arunki liaytacyjne można w ts. re

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna 24 lipca 1887.

T 5142 (8675 1 _ "3)C. k. sąd p o w ia to w y  m yślenicki ogła-
Bza, iż w dniach 9 stycznia 1888 l «  '  
tego 1888 o godzinie 10 z rana, odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze
daż realności całej lwh. 64(5, *j6 części cia
ła  hipotecznego lwh. 647 i ^  części ciała 
h ipotecznego lwh. (548 ks. grt. gm iny ka 
tastralnej Stróża z Chełm em  Mikułaja K oło
dziejczyka własnej na rzecz myślenickiej 
powiatowej kasy oszczędności pt. 142 złr.

^  Cena wywołania 330 złr. aw

[ WatrUQkÓW 
przejrzeć można w reg straturze s ą d o w y
P J M yślenice, dnia 15 października 1887.

T oi or (86g l  ^
W  c. k. tądzie powiatowym  w Ulano

wie odbędzie się w dniach 9 stycznia i i "  
lutego 1888 o godzinie 10 przed P ^ ’̂ Die®  
przymusowa sprzedaż realności pod lh. 2Ui

I . . 1 190 ivt TTl o n rtrui a

lam om  Laeugra własnej na rzecz agencyi jjaezowje
G. N eidlinger pto 60 złr. a. w. , Rasztę warunków przejrzeć można w

Bliższe warunki przejrzeć możn tusądowej registraturze. 
tutejszo-sądowej registraturze : c *  k ^  powiatowy

Ulanów, d ń ia ^ s ie r p n ia  1887. Lubaczów , 26 listopada 1 7.

L. 4786 (8570 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcąch 

ogłasza, że celem  zaspokojenia sumie 89 złr. 
33 ct. w. a. zpn na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego w łościańskiego w Iik- 
widacyi odbędzie się w tym sądzie dnia 
16 stycznia 1888 i dnia 20 lutego 1888 o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna licytacya realności nr. 58 w Lud- 
wikówee wykazem hipotecznym 1. 158 księ
gi gruntowej gminy Ludwikówka objętej 
Stefana Kokoszki w łasność stanowiącej na 
pierwszym term inie tylko wyżej ceny wy
wołania lub za takową, na drugim terminie 
zaś za jakąkolw iek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w sumie 500 złr. w. a. 
przyjęta, wadium 10 procent tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i w yciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

D la wierzycieli n iew iadom ych również 
tych, którzyby pa dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, n ie
mniej tych, którym by uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądż powodu doręczoną nie z o 
stała, ustanawia się kuratorem F ilipa  K on- 
draj w Ludw ikówce.

Mikulińce, 12 września 1887.

L . 7369 (8652 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Radziechow ie 

ogłasza, że dnia 15 grudnia 1887 i 19 sty
cznia 1888 godzina 10 rano, odbędzie się 
w sprawie Bernarda Rosmarina przeciw 
Izakow i S igal o 167 złr. 57 ct. egzekucyj
na licytacya 6/g ezęści realności wykazem 
hipotecznym  266 księgi gruntowej gm iny 
Witków now y objętej.

Na pierwszym  term inie będzie realność 
tc z«n ę  szacunkową, na drugim  i poniżej 
takowej sprzedaną.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza 
cunkowa. 341 złr. 33 ct.

W adyum  wynosi 35 złr.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

ustanowiono adwokata Brzechow skiego w 
Radziechow ie.

C. k. sąd powiatowy 
R adziechów , dnia 20 września 1887.

------------------  ;L .  3768 (8612 2 - 3 )
L. 8971 _ (8673 1— 3) j Celem ściąguięcia wierzytelności ogól-

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiadamia, no roln iczo kredytow ego Zitkładu dla G a
że celem zaspokojenia należących się gal. j licyi i Bukowiny w kwocie 173 złr. 35 ct. 
Zakładow i kredytowemu włościańskiemu 26 ( j 70 z}r et. wa. zpn. przeprowadzoną 
rat po 15 fl. aw. zpn. odbędzie się w zabu- j  zostanie w tutejszym sądzie egzekucyjna 
dowaniu sądowem w dninch 10 stycznia j sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
1888 i 7 lutego 1888 zawnze o godzinie 11 11. d. 97 wyk. hip. 1 29 gm iny Podjarków 
rano pupliczna przymusowa sprzedaż cia ł : objętego, dłużnika Sinka Celirowskiego wła- 
hip. nr. 67.69 68 wyk. ks. gr. gm . Uherce ; snego, w d n ia ch : 10 stycznia i 15 lutego 
m ałoletnich, M ichała Józefa, Honoraty, Ka- j 1888 o godzin ie 10 rano z tern, że na pier- 
tarzyny, Jana i Maryi Ustyanowskich tu- 1 wszym term inie gospodarstw o to tylko za 
dzież Jana Ustyanowskiego własnych przy- ! lub wyż^j ceny wywołania zaś na drugim 
najmniei za cenę wywołania. Dnia 8 marca 1 terminie i niżej cej ceny sprzedane zostanie’ 
1888 o godzinie 11 rano termin do ułożenia Cena w yw ołania 800 złr. 
lżejszych warunków licytacyjnych. , Poręczne 80 złr.

Cena w yw ołania 500 fl. Kurator późniejszych w ierzycieli T eo-
W adyum 50 fl. _ ! fil W ajdowski e. k. notaryusz w Bóbree.
Iune warunki w sądzie przejrzeć m o - : Resztę warunków w registraturze ts.

żna.   przeglądnąć można.
Lisko, 21 listopada 1887.

L . 4785 (8571 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcah L 15510 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 6t5 złr. C k

C k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 30 września 1887.

L . 7672 (8615 2 - 3 )
W  tut sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 9 stycznia 1888 powyżej 
ceny szacunkowej 7408 złr zaś dDia 20 
lutego 1888 nawet poniżej takowej jednak 
nie poniżej 1200 złr. zpn. licytaeya realno
ści 1. 318 jak ks Dom . pag. 478, nr. 5 i 6 
Haer Majera i Feigi T lieger własnej w Ja
worów ie położonej na rzecz w spólnej kasy 
sieroeińskiej w Jaworowie pto reszty sumy 
1200 złr. zpn.

Cena w yw ołania 7408 złr 
W adyum  870 złr. 50 ct.
R esztę warunków, akt oszacow ania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niew iadom ych z życia i m iejsca 
pobytu w ierzycieli tudzież dla w ierzycieli 
h ipotecznych  ustanowionym został kurator 
p Mikołaj H ołub w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 30 października 1887.

1UUBUW »       r . o
wyk hip. 1. 139 w Ulanowie położonej ca

(faseta Lwowska Nr. 284 s dnia 14 grudnia 1887

(8546 2 — 8) 
sąd powiatowy w Brodach w 

83 ct. w. a. zpn. na rzecz c . k  uprz za- sprawie egzeku yjnej c. k uprz gal. za
kładu kredytowego w łościańskiego w lik - kładu kredytow ego w łościańskiego w lik- 
kwidacyi, odbędzie się w tym sądzie dnia widacyi we Lw ow ie przeciw  M ehmanowi 
16 stycznia 1888 i 13 lutego 1888 o go - j Harm elina jako spadkobiercy O/.yasza Har 
dżinie 10 przed południem przymusowa pu- melina i Ft-igi Harm elinowej o zapłacenie 
bliczna licytacya realności nr. 150 w My- 9 rat po 61 złr. 75 ct. i reszty kapitału 
szkowicach, w jkazem  nipotecznym  1. 80 769 złr. 72 ct. wa. zpn. zawiadamia, iż 
księgi gruntowej gm iny M yszkowice objętej, dnia 10 stycznia 1888 i dnia 15 lutego i 888 
Jew dochy D olnej w łasność stanowiącej, na każdego razu o 10 godzin ie rano w B nr. 
pierwszym term inie tylko wyżej ceny w y- III  odbędzie się egzekucyjna publiczna li-

L 6419 (8617 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy uwiadam ia, że 

_ na zaspokojenie nalcżytości Józefa S ienn ic
kiego w Kwocie 14 złr. 67 i 1|ł ct. zpn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
Anny Kaliemy nr. k. 97 w B iezdziedzy 

| w. h. 1. 97 w dw óch term inach dnia 19 
grudnia 1887 i dnia 19 stycznia 1888 ka
żdym razem o godz. 10 z rana w tutejszym  
sądzie.

Cena szacunkowa oraz w yw ołania 
260 złr.

W adyum  26 zł.
Kurator n iew iadom ych w ierzycieli dr 

Adam ski adwokat w Jaśle.
Jasło, dnia 4 października 1887,
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L. 40024 (8628 8— 3)

C. k. pow iatow a D yrekcya skarbu w 
K ołom yi ogłasza, że w  drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowa sprze^ 
d a i tytoniu połączona z drobną sprzedażą 
znaczków  stem plow ych i blankietów  weks
low ych  w M ielnicy.

O brót tytoniow y po cenie taryfowej 
w ynosił w czasie od 1 listopada 1883 do 
końca października 1887 25476 złr. 85 ct„, 
zaś znaczk. stem plow. i blank, wekslow. 
4648 złr. 40 ct. razem  80125 złr. 25 ct.

P isem ne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stem plowym  na 50 ct. i w wadyum w kwo
cie 80 złr. m ożna w nieść najdalej do dnia 
29 grudnia 1887 do 2 godziny po południu 
na ręce N aczelnika c. k. skarbowej Dyrek* 
cy i skarbu w  K ołom yi. Zarząd skarbowy 
zaztrzcga sobie w ybór m iędzy oferentam i, 
uwzględniając jednak najkorzystniejsze w a
runki dl? skarbu.

Resztę warunków m ożna przejrzeć w 
c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu w K o ło 
m yi i w c. k. N edzorach straży skarbowej 
okręgu akarbowego kołom yjskiego.

C. k. powiatowa D yrekcya skarbu 
K ołom yja, dnia 1 grudnia 1887.

L . 9664 (8616 2 - 3 )
W  c. k. sądzie pow iatow ym  w Jaśle, 

odbyw ać się będzie celem  zaspokojenia 
w ierzytelności kasy oszczędności miasta 
Jasła w kw ocie 8721 złr. 17 ct. zpn. egze
kucyjna sprzedaż realności m ałżonków J ó 
zefa i A nieli G ettlichów  nr. k. 57 w Jaśle 
w . h . 1. 57 dnia 9 stycznia i 6 lutego 1888 
każdym razem  o godzin ie 10 z rana.

Cena szacunkowa oraz w yw oław cza 
6.040 złr.

W adyum  604 złr.
Kurator pan dr. R om an Adam ski ad

wokat krajow y w Jaśle.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w  są
dzie.

C. k. sąd pow iatow y 
Jasło, dnia 25 listopada 1887.

L . 74965 (8658 2— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu

dow y opaski fazynowej wykonać się maią- 
cej w r. 1888 na W isłoce  pod Lisówkiem , 
odbędzio się w  c. k. starostwie w Tarno
brzegu 10 styczaia 1888 r. publiczna licy - 
taoya za pom ocą ofert pisem nych.

Cena fiskalna wynosi 4213.06 złr. 
C hcący do licytacyi przystąpić winni 

wnieść oferty należycie ułożone i w w ady
um J5°/0 od ceny fiskalnej zaopatrzone, 
do godziny 12 w  południe wyżej w spom nia
nego dn.a do c. k. starostwa w Tarnobrze- 
go , gdzie  także plan i warunki budowy 
przejrzane być mogą.

Oferty nie ułożone pod ług przepisu, 
lub po term inie podane nie będą uw zględ
nione.

Z  c. k. Nam iestnictwa 
we L w ow ie dnia 6 grudnia 1887.

L . 5164 (8597 8 -3 )
C. k. sąd powiatowy M yślenicki ogła 

sza, iż w dniach 9 stycznia 1888 i 13 lu
tego 1888 o goozin ie  10 rano, odbędzie się 
w  gm achu sądowym przymusowa sprzedaż 
połow y realności w  D ólnej wsi położonej, 
w edług lwh. 277 ks. grt. tejże gm iny J ó 
zefa, M ałgorzaty, Franciszka i Maryanny 
Szklarzów własnej na rzecz wspólnej kasy 
sierót w  M yślenicach pt. 400 złr aw.

Cena w yw ołania 300 złr. aw .
W adyum  wynosi 30 zł. aw.
W yciąg  bipotebzny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

M yślenice, dnia 16 października 1887.

L . 6869 (8592 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B óbrce poda

je  do w iadom ości, że w sprawie egzeku
cyjnej M ojżesza Jageta przeciw  Andrucho- 
w i M achoń o zapłacenie 222 złr. 92 ct 
aw. zpn. przeprawadzoną zostanie przym u
sowa sprzedaż w drodze publicznego prze
targu ciała hip. wk. 1. 73 i *[s części ciała 
hip. wk. 1. 74 gm iny Berteszów objętych 
dłużnika w łasnych i I I  ciała  hip. wk. 1. 13 
tejże gm iny objętego Piotra Czmyra w ła
snych w dw óch na dzień 10 stycznia i 15 
lutego 1888 o godzin ie 10 rano w  zabudo
waniu tego sądu w yznaczonych term inach 
z tem , że cenę w yw ołania pierw szego ciała 
hip. stanowi cena szacunkowa 671 złr. 50 
ct. drugiego ciała 200 złr. zaś trzeciego 
cia ła  10 złr. aw. poręczne 68 fi. 20 fi. i 1 
złr. aw. iż ciała powyższe na pierwszem 
term inie nie tylko za lub wyżej ceny sza
cunkow ej, zaś na drugim term inie także i 
n iżej tej ceny sprzedane zostaną.

W yciąg  hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki m ogą chęć kupna m ający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o s ta 
nie tabularnym w  urzędzie h ipotecznym  a 
o zaległych podatkach w  c. k. urzędzie po
datkowym w B óbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 80 sierpnia 1887.

L . 6550 (8591 3 - 3 )
W adowicki e. k. sąd powiatowy dele

gow any miejski ogłasza, że celem  zaspoko
jen ia  należytośei Jakóba Heubluma w  kwo
cie 339 złr. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 10 stycznia i 14 lutego 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności 1. kons. 143 
w Zem brzycach  w księdze gruntowe lrh. 175 
na A ntoniego i M aryannę M irochów  zap i
sanej.

Cena w yw ołania 516 złr.
W adyum 52 złr.w
Resztę warunkóze licytacyjnych p rze j

rzeć można w registratur.
W adow ice, 161ipea 1887

łych  w łaścicieli dóbr S okół ustanowił kom i
sarzem konkursowym  p. Zygm unta Jaw or
skiego kierownika c. k. sądu pow Jatowego 
w G orlicach w m iejsce zam ianowanego 
radcą sądu krajow ego p A ntoniego W a- 
wrans cha*

No,Vy Sącz, 26 listopada 1887.

L . 6113 (8573 3— 3)
W dniu 20 grudnia 1887 i 25 s ty 

cznia 1888 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż re
alności pod lh. 16 w R zeczycy  długiej wedle 
wyk. hip. 8-3 do M arcina Pasieki należącej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredy
tow ego włościańskiego we Lw ow ie w kw o
cie 189 złr 97 ct. zpn.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w Registraturze. 

Rozw adów , 14 września 1887.

Konkursa.
L. 17819 (8657 8 - 8 )

Niniejszem  ogłasza się konkurs na
posadę nauczyciela filo logii klasycznej w
c. k. gim nazyum  w Brzeżanach.

Do posady tej przywiązana je s t płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletaiem i i dodat
kiem aktywalnym w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 dz u. p. nr. 46 i '5  kw iet
nia 1873 dz. u. p. nr. 25

K andydaci ubiegający się o tę posadę 
winni w nieść podanie zaopatrzone w p o 
trzebne dokum enta za pośrednictw em  w ła 
ściwej D yrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajow ej najpóźniej do dnia 31
grudnia 1887.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 2 grudnia 1887.

Wyroki prasowe.
3 . 273 (8385)

3m  ©amen ©ciner 9Jhijefłćubt9.5tatfer8; 
$ a 9  f. f. 2anbe8gerid)t SBien a(9 Sprtjjgeridf) 
Ijat auf ętntrag ber f. f. Staat§antoaltfd)aft er= 
fannt: 1. bajj ber 3nl)oIt a. be§ in ber 8tr. 3 
ber periobifdjen Drudffdjrift: „ftróeit", Drgań 
ber ©ocialiffeu Deftcrreicp ddo. 24. ©obem= 
ber 1887 entfjafienen iUtifel8 mit ber 
fcfjrift: „© fjicago" in ben ©tetten „M iseracm u 
tribuens plebs* bi8 „© lu f im 2dbe gerinnen 
madjte", bon „unb toenn nun aKe biefe Um= 
flanbe" bi§ „<g>od) iljrer Ueberjeugung", bon 
„berartigen ©mocf" bi0 „be§ SRed)te8 ju fre= 
b e ln " ; b. bie ebenba unter ber S lubrif: ,,©o= 
eia^potitifcfje Stunbfdjau" entfialtenen Sllbjaft 
mit ber ® uffd)rift: „© e r lin "  in ber ©telle 
„fetbft angenommen" bi§ „©algen augrotten 
fonnen; c. mit ber $luffdjrift: „© nglatib" in 
ber ©teHr bon „© o lije i unb © o lf "  bi8 „boHenb§ 
ju  © oben" ba8 Sergeljen nad) § . 305 @ t. © .; 
2. ber 3nl)alt beS ebenba entfjaitenen SlrtifeO 
mit ber Sluffcfjrift: „©oatition ber 9teactio= 
nare" in ber ©telle bon „nićfjt ein djarnpf ber 
©ationalitaten" bi9 „toir ©roletarier bilben" 
unb bon „ber ganje © treit" bi§ „5lrbeiter be- 
toerben" ba9 ©ergefjen nacf) §  302 © t. ©  
begrtinbe, unb e§ loirb nadi) §  493 © t. © . D . 
ba9 ©erbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rucf= 
fdf»rift au8gefprod)en.

SBien, am 25 ©obember 1887.

L . 755 (8659 2 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się kunkars na p o 

sadę Dyrektora w e. k. gim nazyum  w yż- 
szem w Sanoku.

Do posadv tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletniem i, z poło
wą dodatk u  aktywalnego, z dodatkiem  za 
kierow nictw o i relutum na pom ieszkanie w 
m yśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 dz. u. 
P. nr. 46 i 15 kwietnia 1873 dz. u. P . . 
nr. 25. j

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w || 
potrzebne dokum enta za pośrednictwem  ■ 
właściwej D yrekcyi do Prezydyum c. k. | 
Rady szkolnej krajow ej najpóźniej do dnia ! 
31 grudnia 1887.

Z  c. k Rady szkolnej krajowej 
we Lw ow ie, dnia 6 grudnia 1887.

3m  ©amen ©einer ©łajeftat bed Ćtaifer9! 
S a ó  f. f. 8anbe8geri(f;f SBien al8 $pre§gerid)t 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanfoaltfdfjaft 
erfannt, ba§ ber ber in ber ©r. 1
ber 3>rudtfcf)rift: „R evolu ce“ ! P racujici lide 
vsech zemi ozbroj s e ! (SlrbeifenbeS © o lf aHer 
8dnber betoaffne bid)) barn 5. ©obember 1887 
entljaltenen Slrtitel mit ben 8luffd)rifłen : 
a „V ra żd y l“ (bie ©torbę), b. „P rok lam ace!“ 
(bie©roclamation), c. „R evoluce 1“ (bie ©ebolu^ 
cion), d. „V ase sila“ (dure Jtraft), e. „Znalost 
zbrane" (bie .ftenntnijj ber SBaffen), f. „Zakon 
a poradek" (ba9 ©efef unb bie Drbnung), 
g, „D eln ici 1“ (fcrbeiter), ba8 ©erbredjen nad) 
§ . 58 b— o S t .  ® . begriinbe, unb cO Juirb
nad) §. 493 © t. £>. bab ©erbot ber ©ki--
terberbreitung biefer SDrucffdjrift au9ge8prodf)en.

SBien, am 25 ©obember 1887.

Doniesienia pry watne.

Księgi gruntowe.
L. 1622 (8610)

C. k. kom isya hipoteczna przy P rezy
dyum c. k sądu obw odow ego Sam bor
skiego ogłasza że arkusze posiadania wraz 
z aktami dotycząeem i założenia now ej księ
gi gruntowej dla gm in katastralnych Hem - 
nia tudzież Suchodół z L ipow icą powiatu 
sądowego D oliniańskiego złożone zostały w 
e. k. sądzie powiatowym  w D olinie do pow sze
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ogą ustnie 
lub pisem nie w e. k. sądzie powiatowym  
w D olinie do dnia 27 grudnia 1887. 

Sambor, 8 grudnia 1887.

<£>

L . 176. (8649)
Kom isya hipoteczna ogłasza, iż w yło

żyła do pow szechnego przejrzenia projekt 
now ej księgi gruntow ej dla gm iny kata
stralnej „C ięc in y “ w yznaczając term in do 
zarzutów do dnia 22 grudnia 1887. 

M ilówka, 10 grudnia 1887.

L. 194 (8636)
K om isya hipoteczna ogłasza, iż w yło

żyła arkusze posiadania dla gm iny -a ta - 
stralnej „Czarna® do powszechnego przej
rzenia z term inem  do zarzutów po dzień 
80 grudnia 1887.

R opczyce, 10 grudnia 1887.

Upadłości.
L. 7454 (8541)

C. k. sąd obw odow y ogłasza, że w 
sprawach konkursowych Jana Garana kupca 
z G orlic N aftalego Landana w łaściciela  
realności i przem ysłow ca z G orlic, o m  
Franciszka i A polon ii Szczepanow skich  b y 

J>r. B E R N E M  _
specyalnie dla chorób płciowych. 

Poradnik jego 1 zł, 20 ct.
U lica Karola Ludwika L. 7.

Oraynaoya dyskretna, także listownie
oraz i leki.

/U flfc pokoje z przy należnościami,
^  pokoje kaw alerskie . 

sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zarząd realsośei Emila Bertemiliana Br 
jera, Kazimierzowska 37. ts>87

M ajątek
cenny lub kamienica stale rentowna 
są, do zamiany na małą wioskę. Bliż

sze u p. Polińskiego. Lwów. 8489
(8582)

Ogłoszenie licytacyi

Dnia 18 i 19 grudnia 1887 o 9 godzi 
nie rano sprzedane zostaną w dobrach  Gro- 
pana pod Seretem drogą publicznej licy 
tacyi : 45 koni, pom iędzy temi 16 klaczy 
zapłodow yeh (m atek) dalej ogiery 2 czte 
roletnie, 1 trzyletni, 2 dwuietuie, 5 jed a o - 
letnich , oraz kilka m łodych klaczy, również 
59 srtuk bydła rogatego, jako to : 5 krów 
rasy berneńskiej, reszta zaś przedniego ch o
wu, krowy i ja łów ki, 58 sztuk nierogacizny 
68 sztuk cwieo, jakoteż powozy, sanki i szory.

D o licytatyi tej zaprasza się chęć do 
kupna m ających z tem nadm ienieniem , że 
do Gropany tak ze stacyi kolej Czerep- 
koutz, jakoteż że stacyi Hadikfalva (kolei 
L w ó w -C ze rn io w ce - Jassy) dojechać można 
w godzinę.

Na jednej i drugiej z wym ienionych 
stacyi oczekiwać będą dnia 17 grudnia br. 
po południu podwody napodjezdnych.

Od władzy opiekuńczej spadkobierców  
D om inika barona Kapri i A ntoniny b a ro 
nowej Kapri.

Gropana, 6 grudnia 1887.

K o n k n r s *
Zw ierzchność gm inna miasta Zator# 

ogłasza konkurs na posadę sekretarza a 
razem i kasyera przy tutejszym  urzędu0 
m iejskim  z płacą roczną 500 złr. w. fl 
która po roku zadow alniającej służby h® 
600 złr. w. a. podw yższoną zostanie.

Przy objęciu  posady należy złozy® 
kaucyę służbową w wysokości p łacy  rocznej 

U biegający się o tę p osadę mają wnieść 
podania zaopatrzone w  dokum enta kwa)'* 
fikaeyjne do urzędu m iejsk iego w Zatorze 
najpóźniej do dnia 15 stycznia 1888 roKB 

Zator, dnia 12 grudnia 1887.

Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynle

na  MM* art wtłboio— nm r tn u  
UTHUfT

M lpwliżhi ch*aica*f* i f w p
ŁITHINĄ w cUrekach aarajtcych 
w wodxi«, pnygotowua pnw T. Gh.
Ł« Perdrlel w Ptryłn, Młyt* w aal*j 
doiie u iw i aatrchaiait dogi iwiro- 
we w aocn opli nriniu, który 
właśni* j**t proftą przyczyn* wyła) 
wymienionych cłabolci. Ł*cz*nl* Sol*
Lithiny pnyj Kowanej w dozach wika- 
aanych w proipektach, aaatfpnjn 
w tych ałahościacha poayśUieiuya 
i znp«łnya almtktea ałyei* wM 

‘nrralnych.
W e Lwowlt, w  aptekaoh P P : 

Mikołascha i W iwiórskiboo ;
Krakowie, P P : W iszn u w - 

iKUOO, R bdtka , TRAnczrń- 
•kikoo i S ie d le ck ie o o .

We Lwowie w aptekach: pp. Kr.yżanoweEi® 
ge, Ruckera i Beisera.

REGENERATOR 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE DZNANY 
Pani S. A, A lle n

przywraca włosom siw-ym, szpakowatym i spłb- 
wiaiym leolor, pofysk pierwotny i pięknośC 
młSdzieftcz .̂. Ouna-yia ich ł j —otnog  ̂ siłę i
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemajjcy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa.

“ Jedna Buteleczka wystarcza ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał koloi 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu; w Londynie i w Nowym Jorku.
We Lwowie w aptek&ah pp. K. Mikola- 

acha, Wewiórskiego i w głównych magazy
nach perfum. 6918

K a s z e l i  k a ta ry . I
W obeenej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako
mite środki lecznicze premiowane n. wysta
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

P a s t y l k i  p i e r s i o w e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLEMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, baisamiozne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka
szlach, zaflegmicniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnyeh cierpieniach płuc i  krtani.
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu
„ F  i a k e r p n l y e r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za> 
żyoiu duszność oraz kaszel 

Cena 30 ct.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedla oryginalnej recepty sporządzone, dzia
łają ziółka te z niezawodnym snutkiem prze
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka
szlom, kapaleuiom gardła i płuc, chrypce i in

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższe wyroby z wszelką starannością * 
wyśmienitych skutecznych skłuan ków sporzą
dzone, działają niezawodnie a skutek tychże 
liczne ś^iadeetwa lekarzy oraz osób prywa
tnych stwierdzają.

Ostrzeg? się przed bezwartowościowemi
naśladowntctwami.

G łów ny skład pow yższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we L w o w ie  (plac Krakowski).



0

Oesterreichisch-ungariscfie Bank.
Bei der am 6 Dezember yorgeuommenon 

Veilosung wurden ausgelsst:
41/, pre., 381/,jahrigen Pfandbriefen 

fl. 6,298.700—. 
an 4 pro., 4<i1/»jahrigen Pfandbriefen 

fl 274. 0.>*—  und 
an 4 pro., Djahrigen Pfandbriefen

fl. 6.2'iO. 858:'
Die am 5 Dezember 1887 gezogenen Pfand- 

briefe werden v»n 1 April 1888 an sowehl bei 
der Hypothekar Credita-Casse in Wien, ale auch 
bei allen Baukaustalten auebezahlt.

Das Nummernverzeiehniss der am 5 De- 
zember 1. J. gezogenen, dann der aue fliiheren 
Ziebnngen nocb nnbehobeneu 41/a und 4 prct. 
Pf ndbriefe wird yon der geuaunten Kasse und 
von allen Banbanstalteu auf Verlangen unent- 
geltiieh ausgetolgt.

Die Verzineung yerloster Pfandbriefe er- 
lisi ht mit dem der betreffeuden Verlosuug zu- 
Daebst folgendea Coupon-Termiue, dahtr beńi- 
gliub der am 5 Dezember 1. J. yerlosien 41/. 
und 4 pro- Pfandbriefe am 1 April 1888.

n ie  yon der osterreiehiseh - ungarisehen 
Bank ausgegebenen pro Pfandbriefe si..d seit 
4 Jnni -887 sammtlieh ausgelost und ist dereń 
V erziii8UTig erlos-.ben.

Wien, am o D jzember 1887.
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE b a n k

A. Moser.
Gouyerneur. 

renenbaum, Leonhardt,
ueneralruth. Gneneraiueeretar.

Jubiler i Złotnik 8227

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
■lOleea znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowa, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w iak najkrótszym czasie.

| Dr. A. MA J ŁWSKI E6 0  
f Z a k ła d 8576

♦ w od o leczn iczy
# w e Łw ®w 1® (w Kisiel©®)
| otwarty pyzę® całą zimę.

ł

I H & A D  K A W Y
Artura Kościckśego

pod godłem
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej sw iezy  
transport gruboziarnistej wy

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po cenie hurtownej
we L W O W IE  1 kilo 2  zł. 

na PRO W IN C YI 4 s/4 kilo 10 zł. 10 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Bank austryacko - węgierski.
1QC„  losowaniu, odbytem dnia 5. grudnia
1887 r. wylosowano:
ł ’ /» pre. listów zast., umarzalnych w 88‘ /j latach 

, zł. 6,298 700, 
pre. listów zastaw., umarzalnych w 401j3 latach 

zł. 274.500 i 
pre. listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 

zł. 6200,
. Wylosowane dnia 5 grudnia 1887 r. listy 

. awne wypłacone będą począwszy od 1 kwiet- 
Ja 1888 r. w hipotecznej kasie kredytowej Ban- 

“ l1 austryacko-węgierskiegow Wiedniu i w wszyst
e k  zakładach Banku.

Spis numerów listów zastawnych, wycią
gniętych dnia 5 grudnia b. r., jakoteż listów za- 

awnyeh niepodniesiouyeh jeszcze z poprzednich 
nâ e ó  i*/t i 4 pre. listów zastawnych, wydają 
Ba h <u’ e wyjn' eni°na kasa i wszystkie zakłady 

a bezpłatnie.
Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw- 

Jeb ustaje i  najbliższym terminem kuponu, prze
to względem 41^ j 4 listów zastawnych wyloso
wanych dnia 5 gruduia b. r. z dniem 1 kwietnia
1888 r.

5 pre. listy zastawne, wydane przez Bank 
austryacko- węgierski, zostały z dniem 4 czerwca 
1887 r. zupełnie wylosowane i ich odsetkowanie 
ustało.

Wiedeń, dnia 9 grudnia 1887.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
8580 Moser

g u b e r n a t o r
Tennenhanm Leonhardt

generalny radca. generalny sekretarz.

s k ł a d  f a b r y c z y y
farb lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gumowych i artykułów browar

nianych, oraz 
h a n d e l m a t e r y a łó w

A lo jz y  Httbiera
wre Liwowie |

od L- 13 obca Karola Ludwika,
(w l o k a l n o ś c i a e h  niegdyś cukierni Rotlendera)

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo- 
darskiego, poleca

Srót, lotki, kule, kapsle 
Uniwersalne smarowidło 

na skóry. , , .
Czernidło i lakier do skor.
Tran r , bi do skor,
Tłuszcz do broni,

do 

przy-

Podeszwy konopne,filcowe 
i korkowe,

Płaszcze gumowa nieprze
makalne (d»mskie 1 mę-

W ałeczki do okien białe i
broozowe, , .

Kit i gips do okien , 
Lichtarze beflzy,l0we’ 
Rogóżki kokosowe 1 że-

LatarM stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletn9 1 biCzy

Skórki irchowe do powo-

Gąbki’ toaletowe i powo
zowe,

Wagi kuchenne,
Sikawki ogrodowe i 

oranżeryj.
Sztalugi i wszelkie 

b .  ry malarskie, 
Koneweczki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo

tek,
Hegary. Klysopompy etc. 
Artykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki i kapslo do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe i parciane, 
Artykuły browarnicze, 
Preparat a do wyniszcza

nia owadów,
Masa francuska i wosko

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach 

do podłóg i 6971
? ’ ,, ortrkułów, które w mem szezegółowem

wiele innych * n e .  _ . Cennik na żądanie gratis 
cenniku są oz __ Wszeikje intormacye odwrot- 
i franco wysyła • uie udzielam.

p r. Schmidta znany

Plaster na nagniotki
używany od wiele dzie- 

•>_ siątek lat jako hezhole 
€% sny i pewny środek do 

zupełnego usunięcia na
gniotków.

Skutek tego dr. 
lf?5uTZ-MAK*E Schmidta plastru na na- 
• u- -Mt zadziwiający, gdyż po kilkora- 

gmotki M  każdy nagniotek bez
zewem ^  j, u3unąd. Cena pudełka z 15
plastrami ł rogową rączką d- wyciągania na
gniotków 25 ®t. ^  pl.eparatu, na-
, * aby kużde pudełko na ze-nętrz-
S  opatraoue h ,lo

" “ C l i
Niższa Austrya, w aptece Juliusza, Bittnera 

‘  Składy we L w o w i e : u Piotra Mikola- 
scha, Zygmunta Huckara apt. a

8

M. SC H A LIT
zegarmistrz,

we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej L.17.
premiowany dyplomem honorowym na wysta

wie paryskiej w roku 1879 
za własnoręczny wyrób zegarka,

poleca swoją o ■ r. 1875 istniejącą
pracownię i skład zegarów

i zegarków,
z najlepszych fabryk genewskich po eenaeh 

najumiarkowańszyeh. 8298
"Wszelkie reparacye uskutecznia się sumiennie 
pod gwaraneyą cal,roczną. — Zamówienia 

z prowir.cyi w-konuje jak najrychlej.

Lu m  A  M  E  K
L w ó w , R y n e k  I. 9 .

. ■

węgli kamiennych
Maksa Si§bermanna

w Myslowitz na Szlązku pruskim, 
poleca węgiel kamienny po bardzo 

umiarkowanych cenach.
Ną życzenie ustanawia się ceny także 

w austriackiej walucie, a przesyłki należyto- 
ści mogą nastąpić w powyższej walucie. 8303

Główny slclad
fortepianów, pianin i organów

Wyłączne zastępstwo Bósendorfera i Heilzmana. — 
Gwaraneya na lat 10. Sp-zedaż także na raty, mie

sięcznie po 15 złr. 7634
Największa wypożyczalnia.

Pierwsza koncesyonowana
s z k ó ł  aa m u z y c z n a

Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, od 
początków do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo

wego Statut i prospekt w szkole.

Prawdziwy skarb
a każdego chorego w skutek młodocianych 

zbłądzeń sławne dzieło 6179

Dr. Retau Ochrona własna
Polskie wydanie, z rycinami, cena 1 złr. — 
Niech każdy czyta, co cierpi w skutek takich 
zbłądzeń, tysiące zawdzięcza temuż wyzdro
wienie. Dostać można u nakładcy, Lipsk, Neu- 

markt nr. 34, także w każdej księgarni.

Ces. kroi. uprzyw

w ydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE

>

3 V, °/0 płatne w BO dni po wypowiedzeniu
4
4 Vz

w 60 
« W  9 0  „

L w ó w ,  1 kwietnia 1887.

♦
■ <

(Pm órak  nie będzie płacony).

6989

B Y R E E O Y A .  U

—iK — A  . A i  ̂Ai A, jhfc

Kołomyjskie koleje lokalne.
8600C, k. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-

Czerniowiecko-Jasskiej.
(linie austryaekie).

31551  _ _ _ _ _  _  ■y d a w a n i e
biletów abonamentowych po zniżonych cenach na Kołomyjskich kolejach lokalnych.

7 dniom 1 otuczuift 1888 x wydawane będą bilety abonam entowe po zniżony h cenach w niżej w ym ienionych relacyach na 
a  a n ie ra  i  b t y t z n i a  10  • j    , »a  on i m u  K ;i« łA «  n isz cz e n ie m  n a s t ę p u j ą c y c h  c e n :

z e  s t a c y i d o  s t a c y i

W z e s z y  t ł t c ł i  p o
30 | 60 | 100

bdetów , ważnych na
3 m ięsięcy | 5 m iesięcy | 8 m iesięcy
II- 1 H I- I II I III. | 11. | III.

i o d w r o t n i e
k l a s a

cena biletu włącznie naieżytośc.i stem plowej w zł wa

K ołom yja dworzec Sopów 7.10 4.70 13 20 8.70 19.80 13.10

K ołom yja dworzec Peczeniżyn- Szczepanowski 14.70 9.50 27 60 17.70 41.20 26.50

K ołom yja dw orzec Słoboda rungurska kopalnia 26.80 16.20 48.00 29.90 71.70 44.60

Kołomyja dworzec Sseparowee-K niaźdwór 11.90 7.50 22.20 14.10 38.20 21.10

Peczeniżyn-Szczepanowski Słoboda rungurska kopalnia 11.90 7.50 22.20 14.10 33.20 21.10

Bilety abonamentowe są w ażn e : w zeszytach po 80 b ile 
tów na 8 miesiące, w zeszytach po 60 biletów  na 5 m iesięcy zaś 
w zeszytach po 100 biletów  na 8 m iesięcy, począwszy od dnia, 
na którym zostały wydane.

Bilet abonam entowy ważny je s t wyłącznie dla tego abonen
ta, na którego im ię opiewa i jedynie na przestrzeń kolejową wy
raźnie na nim oznaczoną, jakoteż wyłącznie do jazdy w tej k la
sie, która jest na nim uwidoczniona. Odstąpienie pojedynczego b i
letu abonam entowego lub całego zeszytu innej osobie nie jest 
dozwolone.

Bilety abonamentowe zam ów ić można u naczelnika ruchu 
Kołom yjskich kolei lokalnych w K ołom yi, jakoteż u naczelników  
stacyi w Kołom yi (dw orzec) i S łobodzie ruugurskiej (kopalni) za

uiszczeniem przypadającej należytośe., dodając do zamówienia fo
tografię abonenta w formacie biletu wizytowego.

Bliższe postanowienia, dotyczące wydawania pomienionych 
biletów abonamentowych zawarte są w II. dodatku do taryfy 
istniejącej dla przewozu osób, pakunków, przesyłek pospiesznych 
i towarowych na Kołomyjskich kolejach lokalnych, obowiązującej 
od dnia J października względnie 1 grudnia 1886 r.

Eg,,: mplarzy tego dodatku dostać można w centralnym za 
rządzie c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej w Wiedniu, przy Dyrekcyi ruchu we Lwowie, dalej na 
stacjach przestrzeni Lwów Suczawa i na stacjach Kołomyjskich 
kolei lokalnych po cenie 5 ct. za sztukę.

W Wiedniu, dnia 8 grudnia U 87.

C. k. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerriowiecko-lasskiei
jako zarząd Kolei lokalnych.



N A  f lW IA Z D K Ę !
Dekoracye olśniewające

na drzewka nieznane dotąd,
świeczki, latarki, lampionki, liclitarzyki i t. p

w wielkim  wyborże 
Sortym enta do ubrania jed n ego  drzewka po 1. 2, 3, 4, 5 do 20 złr,^ 

Praktyczne podarki na gwiazdkę, jako to: d y w a n y  i d y w a n ik i  
strzyżone, smyrneńskie, korkowe, portyery i japońskie parawaniki.

p e e y s in o ś ć :  K o ł d r y  w e łn ia n e  l i t e w s k ie  
niezrównane w deseniach i jakości do 7.50, 10, 15, 58, 21 i 25 «łr. za sztukę 
S e ia s a e y jn a  n o w o ś ć :  z a d z iw ia ją c o  ta n ie  i m i t a c j e  k o k o s o 

w y c h  c h o d n ik ó w  
po 60, 75, 95 ct. za metr, poleca

Magazyn tapet i dekoracyj
A. Krzysztofowicza

w e  L w o w ie , p la c  H a lick i L. 2 .
FILIA w CZERNI OWCACH ulica Główna L 17, mr Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 8 6 f l

m m o H E R
utrzymują wielKi skład towarów 
siodłarskiek, rymarskich i po
wozów, z c. k, uprs. nadwor

nej fabryki

S cłm sta la  i  S p k i.
Na s k ła d z i e  s ą  : L a n d a ry , k a r e ty , v is »  a  w is, k a le s z e ,  p i ł k r y t e  

o t w a r t e  faetony^ " k u c z y r o w e ,  d o r o ż k i ,  t a r a n t a s y ,  w ó z k r  i t . p> 
Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  s i ę .

I " o J L -  K a r o l a  1 .  5 ,
Telegramy. Stromenger, Lwów. 6990

W i
J!>- ,  f’ 'Jl

r.

Kasy żelazne ogniotrwałe
nie  do rozbicia, najlepszy fabrykat, skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L. IB

(dawniej o ukierują Rotlendera). 82

m s s m m m m s m m s a m

SZPRYCO® iiiilEKlATICO
^  "JŚItPlii#' P P .  G-P.IMAULiT i  Ko, A p te k a r z y  w Paryżu .

y l  | '■ ■'v Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M atico, 
ylk -filĘ p  szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 

wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki.
W  Paryżu, 8, ulica Ykienne, i w głównych aptekach. 

iimMllun _  _ _

We Lwowie w aptekacli pp. Mikolasehe, Wewiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego 8483

1 We Lw ow ie  skład główny w magazynach P. K. K!!KP .ŁSCKfc, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzy ero w 
magazynach perfum

8518.

Przez &Hlea 
P A R Y Ż ,  9, U l ic a  de

Puder
ryżowy specjalnie

p r z Y g o t s w a n y  z  lU ZM U TKM  

F & Y ,  Fabrykanta Perfum  ,,
.e ittteai*, 8, ?A B Y Ż

O b w  i c s K i c z c n l e .
Niniejszem otwiera sio XIII król. węgierską

państwową loteryę dobroczynną
której czysty  d och ód  wskutek N, d ecy z ji J C- i K. Ap M ości z  10 czerw ca 18*" 7. 

przeznaczony zostaje na wsparcie 
mającego być założonego funduszu krói. węg. niezamożnych w d ó w  i sierot po nrzędnbiaeh na fun- 
dusz Eotyesa przeznaczonego na wsparcie biednych weteranów nau /.yeielskieh i jeb wdow, ret r- 
mowane wyższe gimnazjum w Myszkoweu, znajdujący się w Budapeszcie, Chnsunenstacit, Gebert- 
^ L U r u r i b i a m  ftrawYTfav -y.atJA.rl wYfihowawcizv dziewftząt, nakład JaKooa rrieuia prz02R.a-

literatów po 2/i„ części.
Ogólue wygrane, ustanowione na 6669,

wynoszą wedle następnego rozkładu gry 195,000 z ł , mianowicie.
1 głów. wygr. 60.000 złK *
1 ■ .  • « .o o o  s  ^  g.
1 „ „ . 10.000 „ jS j, <{j-
1 wygr. 5000 razem 5000 I o g  jg g
5 „p o  5000 „ K>00 b <5. -g-

10 „ po 500 „ 5000 > / ■ • ' * '  -  Ł

50 wygr. po 100 zł., razem 5000 zł. *
100 „ „ 50 „ „ 5000 ,  %

2O00 ser. wygr. po iii zł., „  • 0000 „
4500 „ „ J O  , ,  45000 „ f

Ciągnienienie'nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 3837. 
J Ł « » w  S 5  w 3 t »  " m w .  » > .

zaT,osy są do nabycia: w dyrekcji loteryi w Budapeszcie (Pest, Ilauptzollanit Ilalbstoek) z 
gotówkę, przekazem pocztowy n, wo wsijstkieh urzędach loteryi., solnych i pooatkowych, prawie 
we wszystkich urzędach pocztowych i w miejscach sprzedaży losów, ustanowionych «e  wszystkich 
miastach i zuaezniejszych miejscowościach. . ,

Budapeszt, m listopada 1887 r. Król. w ęg. d y rek e .y a  loteryjna.
Aleks. v. Mariassy, radca seke. w król. węg. minist skarbn i dyrektor loteryi.

7  ■_____________
86 3

W BUDAPESZCIE
ca- Hatvac ką 0 

Skład tow.-iró-•/ spe- 
galanteryjnych.

Kerepeifi G and 
Bazar.

ul. Kerepesi L. 6. 
Skład artykułów 

do podróży.

Kóunarky & Illós

ii at Iod MartM
we Lwowie,

ulica, Teatralna ± -

W WIEDNIU
Mollardgassejl2 a.

W KARLSBADZIE
Miiblbadgasse.

W CIEPLICACH
Badegasse.

N iniejszem  mamy zaszczyt zaw iadom ić Szanowną P. T. P ub liczn ość, że 
M agazyn nasz otrzym ał uż na podarunki B ożego N arodzenia (G w iazdkę) i N o 
w ego Roku

wielką kolekcyę nowości
w towarach specjalno galanteryjnych, biżuteryi, parfumeryi, przybo- 
rach toaletowych i do podróży, wyrobach ze skóry, drzewa i pluszu,

majoliki, szkła i t p.
U praszając o łaskawe odw iedzenie naszego M agazynu, nadm ieniam y, że z 

powodu powiększenia dotychczasow ego lokalu, skład towarów w każdej gałęzi 
znacznie się w zbogacił i n ietylko pod w zględem  gustu ale i praktyczności, bar
dzo wiele artykułów grom adzi, przez co nadaje sposobność szanownej P ublicz
ności dokonania łatw ego wyboru.

Cenniki rozsyłam y na żądanie franko 8213
Z głębokim szacunkiem

f ie is r a a r k } ' A  I l l ó s

■ławne suche droidie
z fabryki Ad. Ign. Mautnera w Wiedniu

niezawodne w fermencie
8631

poleca handel

K A R O L I  B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w i e .

Łaskawe zlecenia z prowincji uskureeznlają się odwrotną pocztą

|  M A G A Z Y N  F U T E R  ff
?P . G Z A  PO Z Y  Ń S K IE  G 0 |

w e  L w o w i e ,  ubca Halicka L. 1 (w domu własnym)
pole-*

F u ioa  d a m s k ie  i m ę « k ie  '*ług fasonów najnewszyeh.
W ie r z c h y  d o  fu t e r  ż i i s ł  U i męskie, gotowe lub su amówienie 
M a t e r /e  w e łn ia n e  ■ je d w a b n e  na wierzchy do futer.
K o łn ie r z e  I z a r ę k a w k i  damskie, niadne,
C z a p e c z k i  d a m s k ie ,  nsinow m  foson.
C z a p k i m ę s k ie ,  D eki d o  s a n i  i pod nogi.
S k o r y  n a  fu fr a  wo wszystkich rodzajach, pojedynczo lub hurtownie.

Zamówienia; za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospiechem, sumiennie i punktualnie, 
g w a ra n tu ją c  za dobroć i trwałość towaru.

S Ceny umiarkowane a nawet stosunkowo niskie. U W l
CeaajaJJad. f r a n l s o .  7055

Nowo urządzony handel

chińsko-rossyjskiej

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w ie ,  p la e  S la r y a c k i  Ł .  lO

polcoa zbioiu majowego:
1/„ kilogr. Congo . Nr. 1 złr. 1.60

Souehong ozaroa . „ 2 „ ■•’.—
Scuichong czarna zbiór maj. „ 3 „ 3. ■—
Kaysow . . . „ A „ *■—
M?lauge de Lond. . „ 5  „ 4 .

Wysicwki herbaciane iji  kilogr. złr. 170.

1/, kilogr. Pecco . . Nr. C złr. 3.-
Earawanowz . . „ 7  „ 4.-
Karawanswa najprzedniejsza „ 8  „ 6.-
Gumpow per. . „ 9 „ 3 -
Gumpow przeduia . „ 10 „ 4.-

Z najleps-.yeh herbat Vs kilogr. złr. 1.60
Zauiówienia z prowiueyi wysyła się odwrotną poez:ą. Opakowanie nie liezy się. 829

a KATARY
leczą  się przez u życie  K u rek  zw anych

■! P U M I G A T B U R  B S P I C
' I łu s z n o ś b  — K a s z l e  — K a ta r u  — K e w r a lg i je  — w PARYŻU\

sprzedaż hurtow a J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. W ym agsć podpisu j ak obok na każdśj rurce.
W KRAKOWIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDTKA, TRAUCZYŃSKIE60 i SIEDLECKIEGO. 

We lwowie w aptekach pp. k  m ik o la s c h a  i w e w ió r s k i e & o .

*JL p o w o d u  * ni la n y  lo k a ln
będą do w ynajęcia  wrzystkie lok a ln ośd  w gm achu teatralnym , zajm ow ane dotychcz®8 
przez Kasyno N arodow e jak  następuje: 1) Od 1 stycznia 1888 pom ieszkan1® 
r ołożone w parterze, -Mada ą -e  się z 4 pokoi, 2) Ud 1 lipca 1888 pomieszkanie p°* 
łożone na pierwezem  piątrze" składające się z 16 pokoi, dw óch kuchni, werandy, czterech 
obszernych piwnie, dwóch strychów i m agazynu w parterze. Do lokalności na p ie r y  
wszem piętrze prowadzą osobne zamkuięto schody które w ychodzą wprost do przedp0 ’ 
koju. W szystkie te lokalnośai m ogą być w całości lub w częściach  odnajęte. Wreszci® 
od 1 lipca  1888 pom ieszkaaie położone na trzeciem  piątrze, składające się z dwócfl 

pokoi, przedpokoju, kuchni, strychu i piw nicy.
B liższa w iadom ość w kancelaryi Kasyna N arodow ego, gm ach teatralny, F e.rws*0 

piątro, drzwi Nr. >2. >—  W szystkie w yżw ym ienione lokalności oglądać można 
uo godziny 12 w południe. 847

7% ijrukuKBi W ł fcoituiskiego nL Czarseckiego ?. 1* doaa Wernert,. (Złrsądca Władysław J- Weber.) Papier * fabryki papiem


